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. Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
Ł wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admistracyj 
ulica Wałowa ur. 29. — Listy należy frankować, — 
Keklumacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z4,, kwartalnie 4 zł., mie- 
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półroeznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 


otrzymują cato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 et, 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowawy osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazewe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; wa Francyi w Paryżm 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clóment 4 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 


wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń- 


ca grudnia) w miejscu 6 zł, pocz- 


tą 3 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do` 


końca września) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł. pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni (k tó- 
rzy prenumerują od pierwsze- 
go lipea do końca 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
I miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 et. „Przewodnik* prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł, 
półrocznie 2 zł, ówierćrocznie ! zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty, 


__OZĘŚĆ URZĘDOWA 


Naczelny Dyrektor poczt zamianował 
praktykantów pocztowych Stanisława Błot- 
nickiego i Wiktora Aleksandra Wieczor- 
ka, tudzież byłych ekspedytorów pocztowych 
Leona Zygmunta i Gustawa Penthera, 
asystentami pocztowymi a mianowicie pierw- 
szego we Lwowie, drugiego w Bochni, trze- 
ciego w Krakowie a ostatniego w Stryju. 


Ogloszenie. 

Z końcem czerwca 1862 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe- 
enia sprawdzonych: 


grudnia), 
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| Udziałowych przekazów hipotecznych a |czątek akcyi wyborczej, a więs źródło | podatkowej. Pierwsze kroki ks. Bis- 
sporów i walk, które przeciągną się |marcka na tej drodze wypadły tak 


mianowicie: 


a) opiewających na monetę konweneyjną zł. 


11.850, t. j. 

w wal. austr. 12.442 50 

b) opiewają- 
| cych na w. a. 98,799.600 A RZ ti, 
| Razem 98.812.012 507 


B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 
stwa, a mianowicie : 


jednoreńskowych — 61,573.695 
pięcioreńskowych 99,565.155 
pięćdziesięcioreń. 15%,048.950 _ zł et. 
razem 313,187.8 0 — 


w ogóle 
Wiedeń, 4 lipca 1882. 


% komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 


gów państwa. 
Dr Franciszek AL Śrom 
prezydent. 
| Dr. Wiktor Fuchs, 
| członek komisyi. 
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| Lwów, 7 lipca. 
i 
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tym roku doczekać martwej pry ro- 


| ; e 

| ku, tej chwili pewnego wypoczynku, 
wśród ogólnej stagnacyi spraw i in-, 
teresów politycznych. Pominawszy już 


przykrą kwestyę egipską, która mimo 
jeszcze jest powikłana, każde niemal 
państwo, z wyjątkiem może  Austryi, 
zaprzątnięte jest domowemi sprawami 
tak żywo jak wśród właściwego sezo- 
hu politycznego. W Anglii i Francyi 
Glągle jeszcze obraduje parlament, po- 
słowie francuscy myślą nawet o obra- 
dach budżetowych wśród skwaru lip- 
cowego, w Niemczech zaś zakończenie 
sesyi parlamentarnej stanowi tylko po- 


Mrtyści (UGA | PArYŚ. 


Kto bacznie przypatrywał się co roku 
wystawom malarstwa i rzeżby w Paryżu, nie 
mógł nie spostrzedz, jak stopniowo pod wpły- 
wem czasu i jego kierunku utwory sztuk pię- 
knych przybierają coraz wyraźniejszy chara- 
kter przemysłowo-handlowy, a w wielu ra- 
zach nawet wprost warsztatowo-rzemieślniezy. 
Od wielu też lat sztuki piękne znajdują g0- 
scinne przyjęcie i pomieszczenie w Pałacu 

rzemysłowym (nomen et omen!) i chyba 
przemysłowy charakter gmachu nie mógł po- 
zostać bez pewnego wpływu na tych, któ- 
rym gościnnie otwierał swoje podwoje. Nie- 
podobna zaprzeczyć prawdziwości nie bardzo 
przyjemnego faktu, że z każdym rokiem wy- 
raźniej płody tutejszych artystów przechodzą 
w fazę rzemieślniczych wyrobów, których au- 
torom nie chodzi o rzeczywistą zasługę, tyl- 
ko o odbyt. 

Dwie są kategorye nabywców, na któ- 
rych polują tacy pseudo-artyści. Władze u- 
rzędowe, które zakupują obrazy dla sal sądo 
wych, merostw i szkół, i amatorowie pry- 


watni, wyłącznie prawie wzybogaceni nagle | 


bohaterowie giełdy, od których nie można 
wymagać ani spodziewać się rzeczywistego 
znawstwa. Dla pierwszych wybiera się odpo- 
wiednie do czasu i okoliczności przedmioty, 
ztąd od kilku lat takie mnóstwo Robespierrów, 
Dantonów, Maratów i Kamilów Desmoulins, 
(tych ostatnich tego roku na płótnie i w gi- 
psie było przeszło dwa tuziny i ani jeden 
nie został kupiony), dla drugich maluje się 
wszystko, co na myśl przyjdzie i jak to mó- 
wią, aby zbyć; ale niestety, świeże krachy 
giełdowe więcej zrodziły bankruetw niż nie- 
spodziewanych majątków i spekulacya han- 


dlarzy sztuki nie powiodła się zupełnie. 


„ _ Ta rzemieślniczo-handlarska tendencya 
nie jest ogólną regułą ; chętnie nawet przy- 
znamy, że to są wyjątki, w każdym razie 


411,999.8%2 50 


Świat polityczny nie może się w; 


wszelkich usiłowań dyplomacyi ciągle 


przez całe lato aż do jesiennego ter- 
minu głosowania. Właściwie Prusy 
tylko przebyć mają kampanię wybor- 
:zą, ale co w Prusach się dzieje, to 
odbija się na całych Niemczech, to za- 
tem i całe Niemcy żywo zajmuje. Tak 
być powinno i tak jest rzeczywiście, 
odkąd Prusy objęły panującą rolę i 
zamiast rozpływać się w zjednoczonem 
państwie niemieckiem, jak zapowiada- 
no w r. 1870 dla uśmierzenia party- 
kularyznu, wycisnęły owszem swoje 
piętno polityczne na całem państwie. 

Jeżeli już sam konstytucyjny u- 
strój Niemiec pociąga za sobą taką 
łączność polityczną, to jeszcze więcej 
wpływa na to okoliczność, że cała 
polityka Niemiec, niemal całe ich ży- 
cie polityczne koncentruje się w rę- 
kach ks. Bismarcka. Czy parlament 
niemiecki lub pruski zada klęskę kan- 
clerzowi lub przyparty przez niego u- 
legnie i rozbije się na nowe stronni- 
ctwo i frakcye, zawsze uczuć to mu- 
szą całe Niemcy. W końcu faktem jest, 
|że wybory do jednego parlamentu roz- 
strzygają poniekąd o składzie drugie- 
' go. Zdawałoby się, że powinno być 
inaczej, bo parlament niemiecki wy- 
chodzi z powszechnego głosowania, a 
parlament pruski opiera się na klaso- 
wym systemie wyborczym. Mimocho- 
dem trzeba zaznaczyć, że praktyka po- 
lityczna w Berlinie pod tym wzglę- 
eem dała dobitne desaveu wszystkim 
teoretycznym wywodom o wielkiej róż- 
nicy politycznej między ciałami repre- 
zentacyjnemi wybranemi przez ogół 
ludności lub tylko przez pewne klasy 
albo kurye. 

Najważniejszą kwestyę bieżąca dla 
księcia Bismarcka a tem samem i dla 
Niemiec stanowią projekty reformy 


nowią zastęp godnie reprezentujący polską 
sztukę. 
W alfabetycznym porządku nazwisk roz- 


bardzo liczne, ale każdy bezstronny sędzia j poczyna ten szereg Bakałowicz, którego du- 
przyznać musi, że poziom sztuki francuskiej | ży obraz nosi tytul: Henryk III i część 


zniża się od niejakiego czasu w sposób wi- 
ace. Mizęly czasy, kiedy David a później 
Ingres i Delacroix, każdy w swoim kierunku, 
stanowili szkołę i prowadzili za sobą liczne 
szeregi wiernych uczni, naśladowców i my- 
ślicieli, Dziś ani prawdziwi ani fałszywi bo- 
gowie nie znajdują wyznawców, dziś każdy 
prawie artysta jest sobie własnym bogiem i 
własnym prorokiem. 
|, , — Choć to bolesna jest dla naszej mi- 
łości własnej -- mówi jeden z najpoważniej- 
szych krytyków sztuki, Olivier Merson — 
rzetelność nakazuje nam przyznać, że w chwili, 
kiedy poziom sztuki z każdym dniem u nas 
się zniża , cudzoziemcy czynią w niej zadzi- 
wiające postępy, tak, że jeżeli to dłużej po- 
trwa, lada chwila będziemy musieli ustąpić 
im pierwszego miejsca, którem przez długi 
czas szczyciliśmy się nie bez słuszności. Nie 
podobna zaprzeczyć, że przebiegając obszer- 
ne sale wystawy, jeśli spotkamy jaki obraz 
wychodzący po za obręb zwykłej mierności, 
to pewno znajdziemy na nim eudzoziemskie 
| nazwisko. Boleśnie to przyznać, a jednakże 
jest to prawdą uderzającą każdego rzeczywi- 
stego znawcę, i zdając sprawę z tegoroczne- 
go salonu, aż nadto często zmuszony będę 
przyznać pod wszelkiemi względami wyższość 
artystom, którzy z dalekich stron przyszli nie 
uczyć się od nas, ale pokazywać nam, jak 
się należy obchodzić ze sztuką! .. 

„ W liczbie tych cudzoziemców, którym 
sumienny krytyk francuski tak otwarcie przy- 
znaje wysokie zalety, artyści polscy nie osta- 
tnie, a bodaj czy nie jedno z pierwszych 
miejsc zajmują. Mniej ich widzimy w tym 
roku niż w latach poprzednich, ale ci, któ- 


jego dworu, Ośmnaście osób w strojach 
, błyszczących atłasem , aksamitem , koronka- 
"mi, złotem i srebrem, wśród sali, której 
, najdrobniejszy nawet sprzęt wiernie odtwa- 
(rza właściwą epokę, to jeden z tych tema- 
| tów, któremi nasz artysta od kilkunastu lat 
[a sobie niezaprzeczenie pierwszorzędne 
| stanowisko. Drugi, mniejszych rozmiarów 
| obraz, przedstawia w całej figurze pana A. 
| de la R. z sokołem na ręku. O tym obrazie 
pan Escoffier (Thomas Grimm) powiada : 
„W szeregu portretów małego wymiaru pal- 
ma pierwszeństwa należy się cudzoziemcowi 
panu Bakałowiezowi. Miejcie się na baczno- 
ści panowie artyści francuscy !* 

Po kilkoletniej przerwie ukazał nam 
się znowu dawno oczekiwany i upragniony 
Józef Brandt z obrazem: Jarmark ma konie 
w Bałcie. Czytelnicy moi znają bez wątpie- 
nia ten obraz, a zresztą cóżbym mógł o nim 
więcej powiedzieć, wymieniwszy nazwisko au- 
tora i przedmiot obrazu? Któż nie wie, jak 
Brandt nmie malować konie ? 

I Cheimoński dał jak zwykle obrazy 
z końmi; rysunek tym razem daleko więcej 
niż we wszystkich poprzednich obrazach tego 
artysty zbliża się do natury, za to postacie 
ludzkie zdają się sięgać czasów przedpotopo- 
wych, a koloryt sino-fioletowy ludzi, koni, 
murów, dachów, śniegu nawet, przypomina 
obrazy sławnego Maneta. 

Maleńki, ale starannie wykończony pej- 
zażyk : Nad brzegiem Sarty Władysława Cie- 
sielskiego i Gąsiewskiego Souvenir du bas- 
sin d Arcachon, byłyby nam milsze, gdyby 
przypominały Wisłę albo Narew. To też z jaką 
przyjemnością zatrzymywaliśmy się długo i kil- 
kakrotnie przed obrazkami Antoniego Franci- 


niepomyślnie, że każdy inny minister 
uważałby za niemożliwe dłuższe po- 
zostanie u steru. Dlaczego ks. Bis- 
marck nie postąpił tak jakby inni 
ministrowie na jego miejscu postąpili, 
dlaczego nie potrzebował nagiąć się do 
tych prawideł, które w innych pań- 
stwach nieodwołalnie rozstrzygają © 
egzystencyi politycznej ministra, to 
już tyle razy było przedstawianem i 
tłumaczonem, że straciło charakter 
kwestyi wyjątkowej i osobliwej. Ksią- 
żę Bismarck nie ustąpił więc — prze- 
ciwna strona ustąpic musi! Taki bę- 
dzie rezultat walki niezawodnie, jeżeli 
tylko ks. Bismarckowi dopiszą siły 
fizyczne i energia dotychczasowa. Am- 
bicya polityczna stronnictw ucierpia- 
łaby wiele na tem, gdyby w najbliż- 
szych wyborach nie względy ogólno- 
polityczne i nie zasady, lecz bieżące 
kwestye i życzenia księcia Bismarcka 
w tej mierze wyrażone, były rozstrzy- 
gajaca dyrektywą dla wyborców. Niem- 
cy jednak zyskałyby na tem stanow- 
czo, bo oszczędziłyby sobie cały okres 
nowego przesilenia. Chyba nadzwy- 
czajne wypadki mogłyby nadać nowej 
scyssyi między ks. Bismarckiem a 
stronnictwami na tle ekonomicznem 
zwrot i przebieg odmienny od tego, 
jaki wzięła sprawa Kulturkampfu. Ilu- 
zye wszelkie są nieuzasadnione. Ksią- 
żę Bismarck nie pojmuje sojuszu z pe- 
wnem stronnictwem zawartego w ten 
sposób, jak się to gdzieindziej dzieje, 
nie chce nigdy być związany takiemi 
sojuszami dłużej, aniżeli tego wymaga 
dana chwila lub sprawa. W oczach 
ks. Bismarcka prawidła parlamentar- 
nego systemu stanowia tylko niezno- 
śna zaporę w energicznej pracy refor- 
matorskiej. Przed rokiem potrzebne 
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szka Piotrowskiego, chociaż na jednym z nich 
widzieliśmy tylko dziewczynę wiejską siedzą- 
cą na wzgórzu, a na drugim wózek w wiej- 
skim zaprzęgu a w nim może dzierżawca albo 
ekonom , a brzegiem wiejskiej drogi idąca 
schludnie, świątecznie ubrana wiejska kobieta. 
Nie potrzebowaliśmy nawet przeczytać tytu- 
łu: Dimamche matin, bo cały obraz przed- 
stawia wyraźnie, że to pobożni jadą i idą do 
kościoła. W obu obrazach pole, łąka, drzew- 
ka, krzaki i wszystko takie polskie, że prócz 
nieodżałowanego Szermentowskiego nie pa- 
miętamy artysty, któryby nam tak żywo przy- 
pomniał naszą rodzinną ziemię. 

Przepiórski dał tym razem portret męż- 
ezyzny ze skrzypcami w rękach. Nie może- 
my sądzić o podobieństwie, nie znając ory- 
ginału, ale w twarzy tej tyle jest wyrazu 
zamiłowania muzyki, że in fidem tego uśmie- 
chu, z jakim przypatruje się swojej Stradiva- 
rówce, musimy w podobieństwo uwierzyć. 

Szyndler według katalogu dał dwa por- 
trety, pana Godebskiego i pani M. G., ale 
zdaniem naszem, ten drugi jest właściwie 
nie portretem ale obrazem. Godebski, znany 
zaszczytnie artysta-rzeźbiarz , przedstawiony 
jest prawie w całej figurze, siedzący w po- 
stawie więcej swobodnej niż estetycznej, ale 
o to malarza winić nie możemy, jego model 
miał prawo wybrać sobie postawę, jaką dla 
siebie uznał za najkorzystniejszą. Drugi por- 
tret przedstawia cygankę w fantastycznym 
jaskrawych kolorow stroju, pełnym niezli- 
czonych złocistych ozdób i drogich kamieni, 
z tamburynem w ręku. Z twarzy widać, że 
oryginał tego portretu musiał być kiedyś nie- 
pospolicie powabnym; tamburyn świadczy 
zapewne o zamiłowaniu tańca, ale bardzo. 
nieledwie za bardzo zaokrąglone formy ciała 
świadczą, że bolero i famdamgo należą tu do 
tempi passati. Oba portrety malowane tak jak 
wszystko, eo od lat kilku spotykamy na tu- 
tejszych wystawach z podpisem Szyndlera. 
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mu było stronnictwo przychylne ugo- 
dzie ze Stolica Apostolską, dziś szuka 
tylko zwolenników dla swoich reform 
ekonomicznych. 


Proces o zdradę stanu 


Olgi Hrabarowej i towarzyszy. 


(Dziewiętnasty dzień rozprawy). 
Dalsze czytanie aktów i dokumentów. 


(L) Wielokrotnie w ciągu rozprawy 
obecnej cytowana deklaracya członków 
gminy Hniliczki, wniesiona do gr. kat. 
konsystorza metropolitalnego we Lwowie, à 
napisana przez ks. Jana Naumowicza , Zo- 
stała wczoraj zrana odczytana w całości. 
Opie a ona w oryginale : 

„Preświtlijszej hr. k. Konsystore Twowskij ! 
My nyższe podpisani oświdomlajem, szezo my uchwa- 
łyły i nradyły , szezo nam nadal ne buty pod Rym- 
skom papoju i pod łatynnykami z uniew a power- 
tajem do wiry naszych dawnych oteiw 
prawosławnych a to z dobroi woli bez nijakoho 
prymusu albo namowy, tylko dlatoho, bo ne wy- 
dym ny sprawydływosty any myłosty, ba taky 
wydym szezo rymskii katołyky naszu wiru hreczesku 
jak z dawen dawna poneżały, tak i teper poneżajut 
i nas Rusynow na polske tiachnut, swojej pańskoj 
natury ne pokidajut, jak mohut Rusyna dopezut, 
szczo protywno nauci (Chrysta Spasyteła Naszeho, 
szezo uczył lubyty Boha z ciłoho serdcia, a błyźnia- 
ho jak sebe samoho. A jakaż to jeśt liubow, jak tam 
pyszut istorju, szezo naszy otei tilko wyterpyły wsia- 
kych muk, jak ich mnczyły beznewynne za to, 52cz0 
ony swoju wiru trymały, jak cerkwy naszy Chry- 
stiańskii żydam arendowały, a z aparatów cerkownych 
żydiwky sobi szyły ubranie, jak takim sposobom 
prytiachnuły naszu rusku szlachtu na polske i narid 
sam ostał w bidnosti i poruhaniu. $zczoż nam ta- 
ja unia dobroho zro była? Tylko szczo naszyi 
mista, szezo buły ruski, popolszezyła, szczo naszyi 
majetki sobi poprywłaszczowały pany i polskii ksien- 
dzy i byskupy i klasztory, a ruske duchowieństwo 
wziały w swoi ruky i ne słowo Boże, ałe tylko po- 
łytyka w naszych cerkwach i baszyi duchownyi sut’ 
słuhamy  polskoi połytyky ne słuhamy światoi cer- 
kwy, ne na to, szezoby narid proświszczały słowom 
Chrystusowym a na to, szczoby polska polityka iszła 
horoju, szezoby mołczały i do swoho naroda ne pry- 
znawały sia i szezoby ruskij narid nihde ne mał 
swoich zastupnyków i swojeho hołosu, no wsiuda 
szczoby rnske buło pod nohamy polskymy. 

Teper my najem, Szezo naszyi otci prijmyły 
uniu ne z dobroi woli, ałe fałszywstwom Jezuitiw 
fałszyweiw, faryseiw, SZ0%0 prijszły do nas w swo- 
ich kożuszkach a buły to wnutri wołki chyszeznii, 
szezo za nymy wse pijszło a my zostały syrotamy ta 
żebrakamy, ta pidniżkamy polskyni. 

A uže mało buło za dawnych czasow toi je- 
zuitszezyny, to teper jeszeze jei odnawlajut, i spro- 
wadyły na nas Zmartwychwstańciw a po prawdi po- 
wstanciw, szczoby jeszcze resztu Rusy naszoi dobyły, 
szczo dawno ne dobyły. A koły to wychodyt z Rymu, 
to Rym jest nepryjatelem naszoi cerkwy i złomaw 
toje słowo, szezo nasza cerkow wostoczna mała 20- 
staty sama w sobi, aby nijaki łatynnyki ta nijakii 


Zmartwychwstańci do nei ne mały racji. A wilno 
Rymowi witstupaty od swoho słowa, to nam wilno 
otstupaty od Rymu i staty takymy prawosławnymy, 
| jakymy buły naszyi otey i naszyi brata na Buko- 
wyni i na Wołoszczyźni i za Kordonem; a do toho 
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my majem prawo Najjaśnijszoho Monarcha, szczo nam ! 


zatwerdył, szezo kożdomu wolno taku wiru prymaty, 
do jakoi jeho serdee potiakaje, a nasze serdee po- 
tiahaje nas do naszoi prawosławnoi wiry, i to je 
prawdywa wira, bo bez dodatkiw, ne perekruczena, 
bo światyi apostoły nihde ne pysały, Szezo w Rymi 
maje byty hołowa cerkwy, no hołowoju jest Isus 
Chrystos, szezo ne umer no żyje w wiky, a Isus ne 
kazał ludej muczyty, ponyżaty, jak robyły rymski 
ksiendzy, szezo iszły u Warszawi z procesyju jak z 
naszych Rusynow prawosławnych muczynyków pasy 
derły i newynny dity smażyły. Koby mały właśt, 
toby i nyni nas muezyły, jak tych kozakiw za ich 
wiru. Z toi pryczyny my ne majem do nych serd- 
cia, i ne możem maty i prosym Preświtlejszej Kon- 
systoryi, szczoby nas wid unii wypysały a my cho- 
czem nazad ity na wiru naszych otciw. 

Naj nykto ne każe, szczo my pioto ne lubem 
Naszoho Cisaija i Jemu neposłusznyi abo ne wirnyj. 

My na wiki ostajem Jemu wirny, bo Rusyn 
znaje Bożyj zakon, szezoby Carja eztyty i oddaty 
Bohu, szczo Boże, a Kesarawy, szczo Kesarewe; a 
pid Naszym Cisarem najwirnijszej narody, to pra- 
wosławnyi na Bukowyni, „proływały swoju krow za 
swoho monarchu a druhii narody buntowały sia, 
my wirnymy synamy wsehda dla monarchy, do czolo 
my wse hotowii a szezo majem prawo i swobodu to 
ne choczem buty łycemiramy a idem za tym, hde 
nas tiahne nasze serdee. My to wsi uradyły i od toho 
ne odstupym i Boh nam dopomoże i daśt nam swoju 
łasku swiatuju i my po prawdi jako prawosławnyi 
Chrystiane budem jemu wirno służyły od roda w 
rod.* Hnyłyczki małyi, dnia 13 Dekembria 1881. 

Następuje 725 podpisów włościan hni- 
lickich, ich żon i dzieci. 

Po odezytanin tej deklaracyi wystąpił 
ks. Naumowiez z długą filipiką przeciw 
Jezuitom, którą streściliśmy już wczoraj. 

Po przerwie półgodzinnej nastąpiło dal- 
sze czytanie aktów powołanych przez proku- 
ratorję. 

Prokurator zrzekł się czytania ar- 
tykułu, napisanego przez pana Adolfa D o- 
brzańskiego 7 powodu dzieła Szujskiego 
Polacy i Rusini. 

Przeczytano odezwę starostwa w Ska- 
łacie z dnia 4 lutego r. b. 1 32 o rewizyi 
przedsięwziętej w mieszkaniu ks, Naumowi- 


cza i Soji. Nie zawiera żadnych ważniej- 
szych szczegółów. 
Przeczytano dezwę starostwa w Sta- 


nisławowie z 4 lutego r. b. |. 38, w której 
jest ustęp, że po przysresztowanin p. Ny- 
czaju, zbliżyła się do niego żona i szepnęła 
mu do ucha: „Mówiłam ci, abyś się nie 
wdawał. * 

Od czytania odezwy Dyrekcyi telegra- 
fów odstąpił p. prokurator. 

Odczytano telegram Mirosława Dobrzań- 
skiego z Petersburga do p. Gierowskiego we 
Lwowie następującej osnowy: „In Gotos 
curioses Telegramm. Man hätte Vater, Schw- 
ster verhaftet. Was ist das?“ 

Na wniosek pana prokuratora odstąpił 


s n a aua DO 


Artysta ten jest nowym dowodem re- 
guly: Nemo propheta in patria. Od lat dzie- 
sięciu, po wyjściu z akademii sztuk pięknych 
w Rzymie, sumienną pracą, zamiłowaniem 
sztuki i niepospolitym talentem wyrobił so- 
bie głośne imię i zaszczytne stanowisko mię- 
dzy artystami paryskimi; co rok w salonie 
sztuk pięknych i na wielkiej wystawie 1878 
r. obrazy jego i portrety znajdowały po- 
chlebne uznanie, a w rodzinnem jego mie- 
ście, Warszawie, ci tylko chyba, co czytają 
zagraniczne dzienniki, mogli spotkać się z 
jego nazwiskiem. Dopiero kilka miesięcy te- 
mu Kłosy zamieściły wielkiego formatu drze- 
woryt przedstawiający Ofelję na grobie ojca, 
obraz, który był na wystawie w Londynie, 
a przed kilku tygodniami Hercegowinkę Z sa- 
łonu paryskiego. Lepiej późno niż nigdy. 

Pozostają nam jeszcze do zanotowania 
cztery obrazy panów Zier ojca i syna. Ojciec 
(Wiktor Kazimierz) dał dwa obrazki nie- 
wielkie co do wymiaru ale pełne poetyczne- 
go wdzięku: Psyche, uśpiona skutkiem 0- 
twarcia puszki, w której znajdowała się u- 
sypiająca para, i Biblis, cudownych kształ- 
tów postać płaczącej nimfy. Syn i Edward) 
dał także Psyche, ale w innej formie, która 
objaśnia zamieszczona pod obrazem legenda. 
Venus kazała nieszczęśliwej Psyche, żeby jej 
przyniosła naczynie pełne wody ze źródła 
strzeżonego przez potwory, które miały ją 
pożreć. Przy pomocy Amora Psyche wyszła 
zwycięzko z tej próby. Drugi wielkich roz- 
miarów obraz przedstawia znaną powieść o 
Złym bogaczu i Łazareu. Obraz przedstawia 
pyszną ucztę w domu bogacza hułającego z 
licznem gronem gości obojej płci i na pro- 
gu sali nędzarza, który byłby szczęśliwy, 
gdyby mu okruchy spadające ze stołu dano 
na pożywienie, ale zły bogacz każe go wy- 
pędzić. Stroje hulaszczych gości wiernie na- 
śladowane z wzorów wschodnich przedchrze- 
Ściańskiej epoki, bo, jak wiadomo, powieść 


ta znajduje się w Kwangelii św. Łukasza. 
Poprawny rysunek i powabnu harmonia barw 
bogato rozsypanych na strojach gości, dają 
wysoką wartość temu obrazowi. 

W oddziale drobnego malarstwa spo- 
tykamy się z pracami na poreelanie znajo- 
mych nam z poprzednich salonów pani Bou- 
Jard (Warszawianki) i panny Duchyńskiej. 
Każda z nich dała dwa portrety. Jest także 
piękna emalje Immaculée Conception panny 
Stryjańskiej i pięć miniatur, jedna pani Za- 
borowskiej, a cztery pani Zaliwskiej. Tu 
także należy piękny portret ołówkiem ryso- 
sowany przez p. Leona Ostrowskiego. 

Rzeźbę reprezentują tym razem czterej 
tylko nasi artyści, ale marmurowa statua 
dłuta Antokolskiego, skromnie zatytułowana 
portrem p. S. P., zwracała powszechną uwapę 
zwykłym temu artyście stopniem doskonałości 
wykonania. Panna Dombrowska z Wilna przy- 
słała piękny brązowy biust mężczyzny. Po- 
dobnież brązowy biust sławnego wioloncze- 
listy Servais, przeznaczony dla konserwato- 
ryum w Bruxelli, jest jednem z najświetniej- 
szych tego rodzaju dzieł p. Cypryana Godeb- 
skiego. Artysta widocznie pracował nad niem 
con amore. Podobieństwo rysów i natehniony 
wyraz wskrzesicieła wielkich tradycji Rom- 
berga, czynią to dzieło p. Godebskiego praw- 
dziwie pomnikowem. Prześliczna jest także 
statuetka tego samego artysty, przedstawia- 
jaca kupidyna żebraka, z mandolinem na ra- 
mieniu. 

P. Kossowski, krakowianin, bardzo ko- 
rzystnie zaprezentował się gipsową siatuą 
prawie naturalnej wielkości, przedstawiającą 
naszą wiejską dziewczynę, scinającą chwast 
na pokarm zapewne dla swojej krówki. Piękny 
jest także binst dziecięcia (terra coita) tegoż 
artysty. 

N. 


trybunał od czytania licznych protokołów, 
spisanych z oskarżonymi w Dyrekcyi policyi, 
albowiem po uwięzieniu zostały z oskurżo- 
nymi spisane nowe protokoły. 

Odczytano odezwę czerniowieckiego są- 
du kryminalnego z d 6 lutego r. b. o re- 
wizyi odbytej u ks. Ugonowskiego. Znale- 
ziono przy niej 94 kart korespondencyjny ch 
i 110 listów, ale po bliższem rozpatrzeniu 
się w tych korespondencyach pokazało się, 
że wszystkie są natury prywatnej. Była to 
korespondencya prowadzona między członka- 
mi rodziny. 

Odczytano list Mirosława Dobrzańskiego 
z d. 3 lutego r.b., pisany z Petersburga do 
matki p. Eleonory Dobrzańskiej w Czerteżu 
a przytrzymany na poczcie w skutek nakazu 
sądowego. Autor pisze między innemi: „Ohwa- 
liłaś zawsze rządy austryackie a teraz wi- 
dzisz, co to za rządy; ja mówiłem zawsze, 
Oesterreich ist ein Polizeistaat ; aresztują tam 
Hofratha! U nas byłoby to niemożliwe, ażeby 
zwykły urzędniczek policyjny nachodził mie- 
szkanie Jlofratha. Zabierają tam listy pry- 
watne. Polacy z obawy przed Ignatjewem 
uciekają się do takich środków ; nie wiedzia- 
łem, że ja mały urzędniczek nabawię ich ta- 
kiego strachu. Chciałbym się dowiedzieć, ezy 
był to wybryk policyauta, czy też stało się 
to z nakazu rządu krajowego (rewizya u A. 
Dobrzańskiego, przyp. spraw.)* — „Niech „Pa- 
nowie Dobrodzieje* (Polacy) pamiętają o tem, 
że ja mam tutaj biuro paszportowe... Czy 
listy przeze mnie pisane przepadają ha wa- 
szych pocztach? U nas o czemś podobnem 
nikt nie słyszał"... 

Odezytano następnie list dr. Mikołaja 
Naumowicza, pisany do Szpundera ale 
nie oddany na pocztę. Autor pisze: „Teraz 
znowu dwie gminy, stare DBohorodezany i 
Czerniawka, przeszły na prawosławie, a więc 
nie odstępujcie teraz od waszego zamiaru." 

Odczytano odezwę starostwa Kolomyj- 
skiego z d. 5 lutego r. b. o rewizyach przed- 
sięwziętych w mieszkaniach Biłousa i 
Trembickiego. Starostwo, donosząc, Że 
nie znaleziono żadnych listów kompromitu- 
jących, dodaje: „Ale domyślać się należy, 
że ukrył (Trembicki) kompromitujące kore- 
spondencje*. 

Obrońca dr. Dulęba uprasza o we- 
zwanie p. starosty Kuczkowskiego do 
rozprawy, albowiem w tej ralacyi jest znowu 
wypowiedziany domysł, niepoparty żadnym 
faktem. 

Prok. sprzeciwia się. albowiem jest 
to domysł, a więc nie fakt, któryby potrze- 
bował poparcia. 

Uchwała trybunału zapadnie później. 

Odczytano następnie list, przytrzymany 
d. 24 stycznia r. b. na poczcie lwowskiej, 
adresowany do ks. Cybyka w Warszawie. 
List ten opiewa dosłownie: 

„Przewielebny księże! Na miłość Boga! U- 
dajeie się, kędy należy, w obronie nieszczę- 
snej haliekiej Rusi, w strasznem niebezpieczeń- 
stwie; bo powrócił dla niej ezas polsko- 
jezuickich inkwizycyj. Dna 23/1 b. r. poli- 
cya niemiecko-polska uwięziła tu we Lwowie Adolfa 
Iwanowicza Dobrzańskiego z córką Olgą Hraba- 
rową, Benedykta Płoszczańskiego, redaktora Sto- 
wa, Osypa A. Markowa, redaktora Prołomu ; Stefa- 
na Łabasza, redaktora Strachopuda, Iwina Naumo- 
wieza, księdza ze Skałatu ze synem medykiem; 
Iwana A. Dobrzańskiego, adwokata. Wielu 
innych niewinnych cierpi w więzieniu polskiem i 
bez przestanku chwytają każdego, kto im wydaje 
się być podejrzanym. O Bóg wie, co dalej będzie! 
Nam ciężko i nie do zniesienia, i w toj 
niedoli zełzami błaga Halicka Ruś po- 
tężną bratnią Rossyę i jej wspaniało- 
myślnego i miłościwego imperatora o 
prędką jakąkolwiek pomoc i obronę od 
strasznego gwałtui terroryzmu polskie- 
goiniemieckiego 

Z najgłębszym szacunkiem i wysokiem powa- 
Żaniem najniższy sługa: Jeden z halichich - vwsskich, 
Polacy mówią, że propaganda moskiewska w Galicyi 
silnie rozszerzyła się... Lwów 24/1 1882.“ 


Odezytano odezwę Starostwa w Zbara- 
żu o przyaresztowaniu Załuskiego, Hluszki, 
Zazuli itd. 

Obrońca dr. [Iskrzycki prosi, ażeby 
mu wolno było zapytać Załuskiego, jak sobie 
postąpiono £ nim w chwili aresztowania ; sły- 
szal bowiem, że miały dziać się nadużycia. 

Przewodniczący uchyla to pytanie, 
jeżeli bowiem działy się jakie nadużycia, to 
wolno wnieść zażalenie. 

Pomijamy kilka innych relacyj, jako 
zupełnie obojętnych. 

Odezytano list Mirosława Dobrzańskie - 
go z dnia 4 lutego r. b. pisany do jednej 
z tutejszych redakcyj polskich (niewymienio- 
nej) a dostarezony sądowi w drodze poufnej. 
Dobrzański prosi w tym liście redakcyę* o 
przysłanie mu swego czasopisma na ręce 
kijowskiego generał-gubernatora 
Drentelena. 


Przeczytano odezwę lwowskiej Dyrekeyi | 
polieyi z dnia 12 lutego r. b., donoszącą, że | 


Adolf Dobrzański. przybywszy do Lwowa, 
złożył wizytę znakomitszym profesorom ru- 
skim. Dalej donosi policya, że dowiedziała 
się w drodze poufnej, iż A. Dobrzański za- 


chęcał Płoszczańskiego do urządzania wie- 
czorków dla młodzieży. 

Oskarżony Adolf Dobrzański przy- 
znaje, że składał liczne wizyty, bo nie chciał 
zostać we Lwowie pustelnikiem. ale przeczy 
stanowczo, jakoby kiedykolwiek namawiał 
Płoszezańskiego do urządzania wieczorków. 

Oskarżony Płoszczański dodaje, że 
obrzański nie mógł nawet tego doradzać 
mu, znające jego szezupłe mieszkanie. 

Prokurator odstąpił od czytania ode- 
zwy e. k. generalnej komendy we Lwowie, 
z dnia 14 lutego r. b. z załącznikami. 


__ Odezytano znowu kilka obojętnych odezw 
wiedeńskiej dyrekcyi policyi i tamtejszego 
sądu karnego w sprawie dokonanej rewizyi 
i przyaresztowania Włodzimierza Naumo- 
WiCZA. 

„ Odczytano odezwę Starostwa Sambor- 
skiego a następnie protokolarne zeznania p. 
Mikołaja Łozińskiego, e k. kapitana przy 
7% pulku piechoty w Przemyślu, o podróży 
p. A. Dobrzańskiego z Qzerteża do Lwowa, 
w ciągu której witano go na dworcach. Re- 
lacya Starostwa opiera się na opowiadaniu p. 
Łozińskiego , który zeznał, że gdy pewnego 
razu jechał z Łupkowa do Przemyśla, wsiadł 
do tego samego coupć p. A. Dobrzański. Na 
stacyi w Łupkowie żegnało go dwóch księży 
i trzech żydów. Od tego żyda dowiedział się 
deponent, że jadący nazywa się Adolf Do- 
brzański. W ciągu podróży nie było owacyj. 
W Zagórzu wysiadł pan Dobrzański z wa- 
gonu i rozmawiał z dwoma czy trzema du- 
chownymi stojącymi na peronie. Gdy wrócił 
do coupé, uczynił świadek uwagę „że musi 
mieć dużo znajomych w tej okolicy, skoro 
spotyka się z nimi na stacyach.* P. Do- 
brzański odpowiedział, że istotnie ma tu 
wielu znajomych, bo ma dobra w tych oko- 
liceach. O polityce w ciągu podróży nie 
było mowy. W Ustrzykach wychylił pan 
Dobrzański głowę za okno, i powitali go 
znowu dwaj księża. W coupé był wówezas 
jeszcze drugi kapitan z 9 pułku piechoty, 
ale pam M. Łoziński nie może przypomnieć 
sobie jego nezwiska. 

Osk. p. Dobrzański odpowiada, że 
całego tego epizodu przypomnieć sobie nie 
może. 

Z protokołu spisanego z Anną Rusin 
służącą u p. A. Dobrzańskiego w e Lwowie 
od stycznia r. b. skonstatował p. przewodui- 
czący, że według zeznań tego świadka „Ża- 
den z obcych panów nie bywał u pana Dv 
brzańskiego.* 

Prokurator odstąpił odezytania pro- 
tokołu rewizyi przedsięwziętej w d. 18 lutego 


r. b. u Michała Wijezuka i ks. Euzebiusza 
Andrejeznka w  Doroszowcach na Buko- 
winie, 


Odczytano odezwę lwowskiej Dyrekcyi 
policyi z dnia 19 lutego r. b., według której 
Emanuel Hrabar, mąż oskarżonej Olgi, był 
w r. 1861—1866 posłem na Sejm węgierski, 
ale popełuiwszy zbrodnię oszustwa i sprze- 
niewierzenia, zbiegł do Rossyi, gdzie ma zaj- 
mować nrzędowe stanowisko. l 

Odczytano zeznania p. Józefa Terlee- 
kiego, remizora policyi we Lwowie, który 
wspólnie z p. komisarzem Karolem Bleimem 
przedsięwziął rewizyę w mieszkaniu pana 
A. Dobrzańskiego i O. Hrabarowej. stał on 
przy drzwiach prowadzących do mieszkania 
pani Hrabarowej; miał czawać nad tem. ahy 
nikt nie wszedł i nie wyszedł z mieszkania. 
Po chwili, przyszedlszy do pokojn, spostrzegł, 
jak p. Hrabarowa wrzuciła do pieca jakieś 
papiery  Przyskoczył tedy do pieca, w któ- 
rym się paliło i wyciągnął wiadome listy M. 
Dobrzańskiego, przyczem poparzył sobie rękę. 
Na zapytanie, dlaczego cheiała spalić te pa- 
piery, odpowiedziała p. Hrabarowa, „że to 
jej zwyczaj) palić listy.* Swiadek spostrzegł, 
że p. Hrabarowej drżały ręce, gdy on wyjął 
listy z pieca. í 

Osk. Dobrzański oświadcza, iż te 
prawdziwe szczęście, że się te listy nie po- 
paliły, bo gdyby się były spaliły, myślanoby. 
że one Bog wie co zawierały. i 

Na tem zakończono wezorajsze posie- 
dzenie. 


W obronie p. Płoszczańskiego, 
umieszczonej w num. 185 Gazety sprostować 
musimy ustęp tyczący się artykułu przysła- 
nego przez ks. Lewickiego. Oskarżony ze- 
znał bowiem, że ks. Lewicki „dawał mu in- 
strukcye, aby pisał w tym lub owym duchu*, 
nie zaś, jak to mylnie podaliśmy, „że ks. 
Lewicki pisał w duchu Słowa, ażeby przy- 
podobać się redaktorowi“. 


SPRAWY MONARCHII 


Dzienniki obydwu połów monarchii 
zajmują się ciagle bardzo żywo uchwałami 
zapadłemi na ostatnich wspólnych konferen- 
cyach ministeryalnych w sprawie nowej or- 
ganizacyi korpusu piechoty. Znaczna jednak 
część prasy zamiast prowadzić dyskusyę nad 
tym przedmiotem w tonie objektywnym, za- 
puszeza się w wywody polityczne, nie mające 


ostatecznie nie wspólnego ze sprawą stano- , wojska wspomnione użyte będą jedynie do 
wiącą wątek dyskusyi. Przytem daje się do- | utrzymania status. quo, nie zaś do mieszania 
strzegać to niezwykłe zjawisko, że te wła- | się w zapewnioną niezależność Egiptu. Siły 
śnie dzienniki, które przy każdej sposobności | zbrojne nie mogłyby dłużej jak miesiąc po- 


ze szczególnem upodobaniem podnosiły strony 
ujemne organizacyi wojskowej, nagle poczy- 
nają zawodzić żale i wynurzać różnego ro- 
dzaju obawy, gdyż zdaniem ich jednolitość 
organizacyi wojskowej została zagrożoną. Zby- 
tecznem byłoby dodawać, że przy tej spo- 
sobności sypią się gromy na „nieszczęsną 
politykę okupacyjną”, która winną jest temu, 
że przystąpiono do organizacyi mogącej pod- 
kopać podwaliny, na których opiera się sy- 
stem obronny monarchii. Z temi i podobne- 
mi im wywodami dziennikarskiemi polemizuje 
najświeższy Fremdenblait, który na zasadzie 
informacyj otrzymanych ze źródła należycie 
powiadomionego pisze, że zamierzone refor- 
my nie odstępują w niczem od zasad do- 
tychezasowej organizacyi wojskowej, lecz są 
dalszem ich rozwinięciem, o tyle zaś tylko 
zostają w związku z okupacyą Bośnii, o ile 
kampanja okupacyjna z r. 1878 i najnowsze 
zajścia w, krajach zajętych wykazały uznaną 
już dawniej konieczność utworzenia korpusu 
ruchomego na wypadek mniejszej akcyi wo- 
jennej, ażeby nie było potrzeba zwoływać re- 
zerwy ani wprowadzać zamieszania w ordre 
de bataille, Pierwsza myśl reformy, która o- 
becnie ma być zrealizowaną, powstała jeszcze 
r. 1869, kiedy z powodu kampanji w Kry- 
woszy przekonano się o licznych niedogod- 
nościach dotychczasowej organizacji przy 
częściowem uruchomieniu. Ordre de batatlie 
bowiem obejmuje całą siłę zbrojną monarchii, 
pojedyńcze przeto oddziały, jeżeli ordre de 
bataille ma zostać nienaruszona, nie dadzą się 
zmobilizować bez powołania rezerw i land- 
wery. Odtąd to wojskowe koła decydujące zaj- 
mowały się wynalezieniem formy, któraby ze- 
zwoliła na utworzenie na każdy wypadek 
korpusu ruchomego bez naruszenia ordre de 
bataille i powoływania rezerwy. Gdy przeto 
na ostatniej sesyi delegacyjnej kilkn delegatów 
wyraziło życzenie, aby zarząd wojskowy wziął 
pod rozwagę, czy w przyszłości w razie mniejszej 
akcyi wojennej-nie byłoby można uniknąć 
potrzeby powołowania rezerw, p. minister hr. 
Byfandt złożył oświadczenie dowodzące, że 
ministerstwo wojny już oddawna poświęca 
tej sprawie całą swoją uwagę. P. minister 
dodał przytem, że najpóźniej do jesieni 
przedłoży plan utworzenia korpusu rucho- 
mego bez narażenia skarbu na znaczniejsze 
wydatki. Na ostatnich konferencyach zawia- 
domił p. minister, że dzieło jest już goto- 
we i prosił o zasadnicze zatwierdzenie 
przedłożonych wniosków, eo też nastąpiśo. 
Obeenie p. minister wojny zajęty jest wy- 
pracowaniem przyszłorocznego budżetu na 
podstawie zatwierdzonego projektu. W je- 
dnym z poprzednich numerów podaliśmy 
już główne zarysy projektowanej reformy, 
która, jak donosi dziennik wspomniany, nie 
ograniczy się na utworzeniu batalionów ru- 
chomych, lecz stanie się podstawą tak pożą- 
danej dyslokacyi wojsk według systemu te 
rytoryalnego W końcu zapewnia Fremden- 
blatt, że p. minister wojny wspólnie ze 
swymi kolegami podda wszystkie te projek- 
ty pod decyzyę reprezentacyj prawodawezych 
monarchii według zakresu służącej im kom- 
petencji. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Księga błękitna.) 
Wydana w Londynie onegdaj księga 
dokumentów dyplomatycznych zawiera, jak 
donieśliśmy, 154 depesz, sięgających po osta- 
tni dzień maja. Treść najważniejszych została 
już podana telegraficznie w dziennikach wie- 
deńskich, powtarzamy więc to streszczenie. 
Dnia 23 maja pisał lord Granville, że Fran- 
cya i Anglia udając się do Egiptu, nie dążą 
tam z pobudek egoistycznych, ale w tym 
celu, ażeby strzedz interesów wszystkich na- 
rodów i powagi kedywa tak, jak została przez 
firmany sułtańskie uznane przez Europę, 
ustanowioną. Mocarstwa te nie miały nigdy 
zamiaru proponować wylądowania w Egipcie 
sił zbrojnych lub okupacyi Egiptu. Gdy 
spokój zostanie przywrócony a przyszłość 
zabezpieczona, Anglia zamierza zostawić Egipt 
jego własnym siłom i odwołać okręta wo- 
jenne. Gdyby wbrew oczekiwaniom okazało 
się niemożliwem rozwiązanie pokojowe, to 
Anglia życzy sobie w takim razie wspólnie 
„ innemi mocarstwami i z Portą naradzie 
się nad środkami, które się okażą najle- 
pszemi według uznania mocarstw zacho- 
dnich. 
Dnia 26 maja lord Granville przesłał 
do posła w Paryżu, lorda Lyonsa, notę, w 
której mówi, że mocarstwa zachodnie po- 
winny odwołać się do wszystkich wielkich 
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| zostawać w Egipcie, z wyjątkiem chyba, 
i gdyby o to prosił kedyw, a zgodziły się 


wszystkie mocarstwa lub tylko mocarstwa 
zachodnie w imieniu Europy. Koszta wy- 
prawy zbrojnej byłby obowiązany ponieść 
Egipt. 

Dnia 28 maja pisał Malet, że jedynym 
środkiem przywrócenia porządku, który do- 
radzać może, jest spieszna interwencya wojsk 
tureckich. Tegoż dnia po południu telegra- 
fował Malet, że straż pałacową kedywa podwo- 
jono i wydano rozkaz nie dopuścić do wyda- 
lenia się kedywa z pałacu a ewentualnie dać 
ognia do wicekróla, gdyby usiłował wyjechać. 
Działo się to w dniu, w którym ułemowie 
zmusili kedywa do zamianowania Arabiego- 
baszy na nowo ministrem wojny. 
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= JE. pan Namiestnik nadał sty- 
pendyam z fundacyi imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Arcyksięcia Rudolfa, przeznaczonej 
dla uezniów szkół realnych, pochodzących z by- 
łego powiatu a względnie obwodu Przemyskiego, 
w kwocie rocznych 100 zł. Władysławowi Ta- 
deuszowi Schiitterlemu, uczniowi IV klasy wyż- 
szej szłoły realnej we Lwowie. 


== Pan Marszałek krajowy dr. Mi- 
kołaj Zyblikiewicz wyjechał pozawozoraj na kil- 
kutygodniową wycieczkę za granicę. Pan Mar- 
szałek spędzi wakacye letnie prawdopodobnie 
w Dzwajcaryi. 

= Biura sądu powiatowego m. delego- 
wanego dla okolicy miasta Lwowa (sekcya II) 
przeniesione będą z dniem 22 lipca z ulicy Ha- 
lickiej nr. 58 do domu przy ulicy Jagiellońskiej 
m 

(=) Jubileusz pułkowy. Stojący za- 
łogą w Sanoku pułk rezerwy piechoty Arcy- 
księcia Zygmunta nr. 45 obchodził dnia 28 
czerwca równocześnie z pułkiem liniowym w König- 
graetz dwusetną rocznicę swego założenia. Uro- 
czystość ta przybrała cechy prawdziwie pięknego 
i radośnego festynu, a wzięli w niej udział Jego 


' Królewska Wysokość generał - komendant ks. 


Wirtemberski i gn. bar Teichert, komendant dy 
wizyl w Przemyślu. Obchód rozpoczął się dnia 27 
czerwca wieczórem pochodem muzyki wojskowej, 
otoczonej lampionami, przez ulice miasta, które 
biorąc żywy i serdeczny udział w jubileuszu 
pułkowym, jaśniało w rzęsistem oświetleniu. 
Nazajutrz rano pobudka obwieściła dzień uro- 
czysty a około godziny 9 rano na placu musztry, 
udekorowanym malowniczo chorągwiami i her- 
bami państwa i krajów koronnych, odbyła się 
uroczysta msza polowa. Po mszy św. przemówił 
do żołnierzy słowami prostemi lecz pełnemi za- 
pału pułkownik p. Józef Adam i zakończył 


remu wojsko i licznie zgromadzona publiczność 


entuzyastycznie zawtórzyły. Defilada przed ge- ' 


nerał-komendantem było ostatnim punktem ran- 
nego programu, po południu zaś, o godzinie 2, 


odbył się bankiet, który zgromadził oficerów , 


pułku, naczelników władz rządowych i autono- 
micznych, reprezentantów gminy i duchowień- 
stwa miejscowego. Pierwszy toast wzniósł na cześć 
Najj. Pana generał-komendant ks. Wiirtemberski. 
„Obehodzimy dziś uroczystość pulkową wiel- 
kiego znaczenia — mówił Jego Król. Wy- 
sokość — a biorę w niej udział tem serde- 
czniejszy, że sam byłem czlonkiem tego pułku i 
jestem waszym najstarszym towarzyszem broni. 
A nie jest to uroczystośćtego tylko pułku, jest 
to poniekąd uroczystość armii całej. 
sza armia właśnie 
dwustuletni swój jubileusz. Jakkolwiek bowiem 


WAŁA p RE armu FE y dalszą Prze” Władysław Pudalik z Poznańskiego złożył w 
to przecież najświetniejszy jej rozwój: (yjęago, gdzie obecnie osiedlonych jest około 


szłość, 
datuje się od czasu, kiedy przewaga turecka 
zagrażała stolicy naszej monarchii. Bitwa pod 
K hlebergiem, pamiętne zwycięztwo odniesione 
nad Turkami przez sprzymierzone hufce księcia 
Lotaryńskiego i króla Jana Sobieskiego — oto 
jeden z najpierwszych przesławnych sukcesów tej 


dziejach i okryła się największą sławą. Zmien- 
ne choć zawsze zaszczytne były losy armii, 
zmienną była siedziba pułków. Pierwszą sie- 
dzibą pułku Arcyhsięcia Zygmunta były uro- 
cze okolice nad jeziorem Garda. Było to w 
czasie, kiedy pułk ten okrył się bohaterską sławą 
odpierając szturm powstańców na Wenecyę. Dziś 
pulk ten obchodzi piękny swój jubileusz w okolicy 
podkarpackiej nad srebrzystą wstęgą Sanu. Zmien- 
ne były losy pułku, zmienną jego siedziba, ale 
jedno jest stałe i żadnej nigdy nie ulega zmia- 
nie — a to jest wierność dla Panującego Do- 
mu, niewzruszona miłość, którą żywimy dla 
Monarchy, pełni zapału i poświęcenia! Niech 
nas wiedzie, gdzie chce; armia za Jego wodzą 
kroczyć będzie do nowych zwycięstw a hasłem 


JA 


Cala na- , 
w tych latach obchodzi 


i trwającej jeszcze restauracyi 


wnik Adam, pierwszy na cześć pułku, drugi na 
cześć ks. Wiirtemberskiego. O godzinie 6 wie- 
czorem nastąpił festyn dla żołnierzy, którzy u- 
goszczeni zostali suto kosztem gminy. Igrzyska 
i zabawy, którym przypatrywały się tłumy lu- 
dności, zamknęły ten dzień pamiętny i uro- 
czysty. 


$ Emigracya żydowska. Przełożeń- 
stwo wiedeńskiego towarzystwa Jsraeltische 
Alliance w Wiedniu ogłosiło drukiem swój 
obszerny memoryał do komitetów pomocy, zaj- 
mujących się losem żydów rossyjskich uciekają- 
cych do Galicyi. Przedstawiwszy genezę dzia- 
łających komitetów i ich stosunek wzajemny, 
memoryał zaznacza, że ze stanowiska austrya 
cko-żydowskiego usilnie dążyć należy do tego, 
aby po pierwsze napływ żydów z Rossyi ustał 
zupełnie, po drugie, aby Brody jak najprędzej 
zostały uwolnione od obecnego. ciężaru emigra- 
cyjnego, i po trzecie, aby proletaryat żydowsko- 
emigracyjny nie osiadł w Austryi. Za celami 
temi przemawiają, jak mówi memoryał, obok 
interesów państwa, które tak szlachetnie wy- 
wiązało się ze swojej missyi humanitarnej wobec 
wychodźców, także motywa polityczno-społeczne 
i gospodarskie, pojmowane ze stanowiska au- 
stryacko-żydowskiego. Ponieważ zasady, według 
których kierowana jest emigracya żydów ros- 
syjskich do Ameryki, odpowiadają więcej teore- 
tycznym prawidłom kolonizacyi (n. p. oznacze- 
nie wieku maksymalnego, wymaganie znajomo- 
ści pewnego rzemiosła it. p.) aniżeli powyższym 
wymogom praktycznym, przeto towarzystwo wie- 
deńskie przedstawia komitetom do uwzględnie- 
nia cały szereg wniosków odpowiadających na 
wstępie wskazanemu pojmowaniu emigracji ży- 
dowskiej. Przedewszystkiem akcya komitetów 
powinna obejmować tylko rzeczywiste ofiary 
prześladowania a do emigracyi nie sami tylko 
rzemieślnicy i robotnicy mają być przypuszczeni. 
W zasadzie nie należy rozłączać członków ro- 
dziny a jeżeli w pewnej rodzinie więcej jest 
osób niezdolnych do emigracyi w myśl stawia- 
nych wymagań, to należy porozumieć się z ko- 
mitetem amerykańskim o wypłatę pewnego oso- 
bnego funduszu na wsparcie. Żydzi, którzy 
wcześniej do Brodów przybyli, powinni być 
pierwej transportowani a liczba osób przezna- 
czonych do peryodycznych transportów powinna 
być tak powiększona, aby przed jesienią skoń- 
czyć się mogła akcya komitetów pomocy. Już 
obecnie należy oznaczyć liczbę osób, które w 
miarę środków rozporządzalnych mogą być wy- 
transportowane, a komitety we Lwowie i w Bro- 
dach powinnyby z zastosowaniem się do tej 
liczby i w myśl powyższych zasad ułożyć osta- 
tecznie listę emigrantów. Brodzki komitet za- 
jąłby się potem nieuniknioną repatryacyą osób 
nieprzyjętych do listy emigracyjnej. Zagraniczne 
komitety powinny przyjąć tę listę emigracyjną 
i porozumieć się w tej mierze z towarzystwem 
wiedeńskiem. Komitety mają w miarę potrzeby 
nieść sobie wzajemną pomoce, do której w pierw- 
szym rzędzie ma prawo najwięcej zaangażowane 
towarzystwo wiedeńskie. Bez porozumienia się 
z wiedeńskiem towarzystwem Żaden komitet 


: > = , zagraniczny nie powinien prowadzić samodziel- 
mowę swą okrzykiem na cześć Najj. Panu, któ- | 


nej akcyi na terytoryum austryackiem. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
M. A. z pomieszkania 25 łokci jedwabnej ma- 
teryi czarnej i surdut wierzchni sukienny w łą- 
cznej wartości 80 zł.; panu J. G. z pomie- 
szkania jeden pierścionek złoty składający się 
z 8 obrączek o 3 kamycziach, białym, niebie- 
skim i czerwonym, a drugi pierścień złoty z 
turkusikiem i gwiazdką w łącznej wartości 50 
zł., a pani W. J. z pomieszkania sylwetkę złotą 
z futerałem wartości 15 zł. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w We- 
ronie c. k. generał broni br. Paweł Airoldi, 
były wielki ochmistrz dworu cesarza Ferdynan- 
da, właściciel pułku piesz. nr. 23; w Dubro- 
wniku poeta kroaeki hr. Medo Pucie, członek 
południowo-słowiańskiej akademii umiejętności. 


— Teatr polski w Ameryce. Pan 


50.000 naszych ziomków, polskie towarzystwo 
dramatyczne, z którem obecnie objeżdża kolonie 
polskie w Ameryce. Towarzystwo p. Pudalika 
bawi teraz w South-Bend. w stanie Indyany, 


' gdzie rozpoczęło przedstawienia prologiem, wy- 


A (AB ; , „0 jątkiem z Halki Moniuszki i Łobzowianami 
armii, która zapisała się świetnemi czynami w; 


Auczyca. Muzyka Halki podobała się bardzo 
nawet anglo saskim Amerykanom. 

— 0 pożarze teatru w Petersburgu 
zawierają depesze z tego miasta następujące 
szczegóły: W teatrze Arkadya, położonym po 
za obrębem miasta, wszczął się pożar podczas 
budynku. Teatr 
zgorzał do szezętu, a stratę oceniają na pół 
miliona rubli Z ludzi nikt nie utracił Życia; 
jeden pompier tylko spadł z palącego się da- 
chu w płomienie, lecz wyratowany został przez 
awoich kolegów, poparzywszy się mocno. 


-— Chevalier de Hoffmann, zasądzo- 
ny niedawno przez sąd wiedeński za rozmaite 


zuchwałe oszustwa szklarezyk karlsbadzki, jak 
opowiadają dzienniki wiedeńskie, przysłał swo- 


którzy oglądali tę kasetkę z chleba, a tem wię- 
cej świadczy o niepospolitym talencie więźnia, 


iż całość zarówno jak i szczegóły wykonane są 
według własnej tegoż koncepeyi, bez jakichkol- 
wiek wzorów. 

— Rabunek w jasny dzień popeł- 
niony został we wtorek w Wiedniu. Między 
godziną 12 a 1 w południe dwaj elegancko 
ubrani młodzi panowie zajechali dorożką przed 
sklep fabrykanta obuwia, 50-letniego Józefa 
Merstallingera, przy ŻZieglergasse w dzielnicy 
Neubau. Gdy właściciel otworzył im drzwi, 
które z powodu pory obiadowej były zamknięte, 
weszli do sklepu pod pozorem, iż mają większe 
zamówienie, rzucili się tam na Merstallingera, 
który znajdował się, sam i obaliwszy na zie- 
mię, zanarkotyzowali go eterem siarczanym, po- 
czem ze stołów i komód zabrali około 800 zł. 
gotówką oraz różne kosztowności w cenie do 
1.000 zł. i umknęli dorożką w niewiadomym 
kierunku. Merstallingera znaleźli robotnicy, po 
powrocie z obiadu, leżącego na ziemi w stanie 
nieprzytomnym i bezzwłocznie zawiadomili o tym 
wypadku policyę, która jednak dotąd nie zdo- 
łała wpaść na trop sprawców. Merstallinger 
pod wieczór dopiero odzyskał częściowo przyto- 
mność i mógł podać niejakie szczegóły o zło- 
czyńcach i sposobie wykonania tego zuchwałego 
rabunku; uszkodzenia jego zresztą nie są cięż- 
kie. Dochodzenie stwierdziło dotąd jedynie fakt, 
iż rabusie dokładnie obznajomieni byli z po- 
rządkiem domowym swej ofiary, oraz ze stosun- 
kami pieniężnemi Merstallingera, że nawet dokła- 
dnie wiedzieli, gdzie on chowa pieniądze. 


— Krwawy dramat familijny odegrał 
się we wtorek po południu w Wiedniu. Slu- 
sarz i właściciel domu w Simmering Wilhelm 
Henke, liczący lat 52, w skutek trwającej od 
wielu lat waśni małżeńskiej rozłączył się sądo- 
wnie z żoną, która zamieszkała przy znajomej 
swojej, wdowie Supperowej. Henke mimo nakazu 
sądowego nie chciał wypłacać przyznanych ż0- 
nie alimentacyj w kwocie 20 zł. miesięcznie, 
z którego io powodu ta ostatnia prowadziła 
przeciw niemu egzekucyę Oburzony tem mał- 
żonek, podejrzywając nadto swoją żonę o utrzy- 
mywanie stosunku miłośnego z innym mężczy- 
zną, wpadł niespodzianie do jej mieszkania, 
czterma strzałami z rewolweru zranił ciężko ją 
i Supperową, a następnie, wybiegłszy z domu, 
na środku ulicy strzelił sobie w serce i na 
miejscu padł trupem. 


Naśladowniczki dr. Tannera. 
Gaz. Pol. dla przestrogi rodziców donosi o na- 
stępującym wypadku, który w ostatnich dniach 
zdarzył się w Warszawie. Na jednej z tamiej- 
szych pensyj dwie młode panienki, zachęcone 
doświadczeniami Tannera, założyły się z sobą 
o to, która z nich dłużej wytrzyma post jak 
najściślejszy. Panna F., mająca lat 16, po trzech 
dniach picia tylko wody i nieprzyjmowania ża- 
dnego pokarmu, dała za wygraną zakładowi, 
przeciwniczka zaś jej panna Ch., dziewczę 14 
letnie, wątłej kompleksyi, tak silnie odczuła 
trzydniowy post, iż dostała tyfusu i po kilku 
dniach ciężkiej choroby umarła 


Proces o zdradę stanu 


Olgi Hrabarowejitowarzyszy. 


(Dwudziesty dzień rozprawy). 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia rad- 
ca Buszak zapytuje Olgę Hrabarową o roz- 
kład pokojów w pomieszkaniu Adolfa Do- 
brzańskiego a następnie o bliższe szczegóły 
odbytej rewizyi domowej. Celem wszystkich 
pytań jest wybadanie, jakim sposobem wła- 
Śnie wszystkie listy Mirosława Dobrzańskie- 
go znalazły się w krytycznej chwili w ręku 
Olgi Hrabarowej tak, że je rzucić mogła do 
pieca. Hrabarowa nie tłómaczy tego w spo- 
sób taki, żeby okoliczność ta wydała się ną- 


turalna. Rzecz pozostaje niewyjaśnioną, chyba 


że musiałaby pójść na karb szczególnego 
przypadku. 

Okoliczności te skłoniły prokuratora 
do powtórzenia wniosku, aby do rozprawy 
wezwani zostali jako świadkowie komisarz 
policyi p. Bleim i rewizor policyi Terlecki, 
którzy, jak wiadomo, obaj przeprowadzili re- 
wizyę domową u p. Adolfa Dobrzańskiego. 
Obrońcy zgadzają się na ten wniosek. Obroń- 
ca dr. Łubiński prosi nadto, żeby obaj ci 
świadkowie wezwani zostali jeszcze dzisiaj 
do sądu. Trybunał przychyla się do tego 
wniosku. 

Następuje czytanie dalszych aktów. 
Z aktów przemyskiego sądu karnego okazuje 
się, że Mirosław Dobrzański popadł w śledztwo 
o zbrodnię gwałtu publicznego z powodu, że 
z terytoryum dóbr swego ojca strzelał kil- 
ka razy na bydło włościan z Jaślisk, zra- 
nił jednego byka i zastrzelił krowę. Po wy- 
danin listu gończego właściciel poszkodowa- 
ny wniósł do sądu.oświadczenie, że Mirosław 
Dobrzański nie popełnił właściwie nadużycia, 


mocarstw, ażeby sułtana jako zwierzchnika 


jej sława Ukochanego Cesarza, którego oby | jemu obrońcy z więzienia zamiast honoraryum, 
Egiptu wspólnie prosiły, aby wysłał kedy- 


Bóg zachować raczył w najdłuższe lata! Niech ! którego zapłacić nie może, kasetkę bogato rze- 
wowi odpowiednią siłę zbrojną do rozporzą- | żyje nasz Cesarz i Wódz Najwyższy Franciszek | źbioną w kwiaty, owoce i festony, którą bez 
dzenia. Wojska te w ciągu swego pobytu w | Józef I!“ Zgromadzeni kilkakrotnie z zapałem Żadnych narzędzi, palcami tylko sam wymodelo- 
Egipcie zostawałyby pod rozkazami kedywa. | powtórzyli ten okrzyk. Po Jego Król. Wysoko- wał z chleba. Robota ta Hoffmanna ma być 
Sułtan musi dać pozytywną rękojmię, że ści przemówili jeszcze gen. br. Teichert i pułko- tak misterna, że wprawia w zdumienie tych, 


Gazeta liwowska z dnia 7 lipca 1882. 


że zatem cofa skargę. 

Adolf Dobrzański podnosi, że syn 
jego Mirosław nie został do sądu zacytowa- 
ny. Wprawdzie przebywał on w Węgrzech, 
ale zawsze w obrębie jednej monarchii. 

O Iwanie Sokołowie dyrekcya lwow- 


skiej policyi donosi, że przybył on do Lwo- 
wa 22 października 1881 a wyjechał 29 li- 
stopada do Czerteża. Na paszporcie znajdo- 
wał się wyraźny dopisek, że wyjeżdża na 
rok w celach naukowych. We Lwowie istot- 
nie Sokołow siedział w bibliotece i znosił 
się z różnemi osobistościami ruskiemi: Adol- 
fem Dobrzańskim, Płoszczańskim, Gerow- 
skim, adwokatem Dobrzańskim i t. d. 

Adwokat Dobrzański ze sali: To 
fałsz | 

Dyrekcya policyi wiedeńskiej donosi o 
Włodzimierzu Naumowiczu, że prowadził ci- 
che życie, oddając się studyom języków. By- 
wał często w towarzystwie Sicz, oraz w to- 
warzystwie rusko-bukowińskiem. Ani w mo- 
ralnym, ani w politycznym kierunku nie ma 
mu policya nie do zarzucenia. Gospodarz, u któ- 
rego mieszkał Wł. Naumowicz, zeznał także, 
że prowadził on życie spokojne, wieczorem 
siedział w domu, w ogóle przedstawiał się 
jako pilny i pracowity młodzieniec. Córka 
rezydenta domu, w którym mieszkał “tł. 
Naumowicz, także wydaje pochlebne świa- 
dectwo Wł. Naumowiczowi. Technik Wen- 
keratti zeznał to samo. 

P. Bazyli Kowalski, poseł do Rady 
państwa, podał w protokole szczegóły swo- 
jej znajomości z Adolfem Dobrzańskim. W 
latach 1863—1864 Mirosław, uczęszczając do 
gimnazyum przemyskiego, przychodził do 
świadka do domu. Sprowadziwszy się do 
Lwowa, Adolf Dobrzański złożył wizytę 
ówiadkowi. Zresztą p. Bazyli Kowalski bę- 
dac najczęściej nieobecnym we Lwowie lub 
bardzo zatrudnionym, nie widywał się tutaj 
z Adolfem Dobrzańskim. Raz w jesieni przy- 
szedł Mirosław Dobrzański do p. Bazylego 
Kowalskiego i wypytywał się o jego rodzi- 
nę, a zarazem opowiadał o swoich kolejach. 
Tegoż dnia wieczorem wyjechał Mirosław. 
Na p. Kowalskim zrobił Mirosław wrażenie 
takie same jak w Przemyślu, t. j. przedsta- 
wił się jako lekkoduch (fłatterhaft). Do Mi- 
rosława nie pisał p. Kowalski i nie otrzy- 
mał od niego żadnego listu. 

Przesłane przez Prezydyum Namiest- 
nictwa raporty posterunków żandarmeryi za- 
wierają szczegóły o wrażeniu, jakie sprawiło 
aresztowanie ks. Nanmowicza w niektórych 
miejscowościach na ludzie wiejskim. Wyra- 
żano żal z tego powodu. Zandarmerya doda- 
je przytem, że u niektórych włościan znaj- 
dują się różne broszury ruskie, fotografie 
i t. p., i że tam schodzą się włościanie. 

Ks. Naumowicz opowiada o swojem 
gospodarstwie pszezelniczem, z powodu któ- 
rego zawiązały się stosunki między oskarżo- 
nym a włościanami okolicy, o jakich mó- 
wią powyższe relacye posterunków żandar- 
meryi. Dziwi się ks. Naumowiez, że takie 
zbliżenie się do ludu podnoszone jest jakby 
zbrodnia. 

Przewodniczący zaznacza, że nie 
jest to żadna skarga, żadne obwinienie, lecz 
tylko sprawozdanie organów publicznych o 
poczynionych spostrzeżeniach. 

Geza Mocsary, tak często wspomi- 
nany w tym procesie, zeznał do protokołu, 
że poznał Adolfa Dobrzańskiego w r. 1871. 
Bawił u niego dwa dni w interesie i poznał 
tam Mirosława Dobrzańskiego. Odtąd trwała 
znajomość stale. Podczas ostatniego pobytu 
w Ozerteżu Mirosław mówił o związku mię- 
dzy nihilistami a socyalistami w Węgrzech 
i w Galieyi. Proszony przez Mirosława o 
informacye, Geza Mocsary informował się 
w prokuratoryi, ale tam nie dano mu żadne- 
go materyału. Mirosław pisywał potem listy 
do Gezy Mocsarego w sprawach dziennikar- 
skich, prosi? mianowicie o umieszczenie pe- 
wnego artykułu w P. Lloydzie. Geza Mocsa- 
ry niszczył listy, bo czyni tak zawsze, od- 
kąd raz z powodu listu niewinnej treści 
miał nieprzyjemności. 

Świadkowie Cselley, Erenheim i Ujfa- 
lussy opowiedzieli w protokolarnych zezna- 
niach swoją znajomość z rodziną Dobrzań- 
skich. Nie ma tam nie nowego lub cieka- 
wego, z wyjątkiem tego, że jeden ze świad- 
ków z rozmowy powziął przekonanie, że 
Adolf Dobrzański jest bardzo lojalny wobec 
dynastyi. Adolf Dobrzański zaznacza że ko- 
rzystnie zeznali o nim świadkowie innej na- 
rodowości, Węgrzy. 

Krakowska Dyrekcya polieyi donosi o 
Iwanie Palmowie, że bawił w Krakowie 
w styczniu i zwiedzał tylko kościoły. Iwan 
Sokołow bawił w Krakowie w jesieni 1881 
i uczęszczał do biblioteki Jagiellońskiej. 
O Mirosławie Dobrzańskim donosi policya, 
że wykazy meldunkowe nie zawierają śladu 
o jego pobycie w Krakowie. 

Swiadek Jerzy Dudinsky z Węgier 
zeznał do protokołu pomiędzy innemi nie- 
ciekawemi szczegółami to, że Adolf Dobrzań- 
ski okazywał nienawiść do Węgrów i radby 
wykreślić ich z rzędu narodów żyjących. 

Protokolarne zeznania kilku innych 
świadków z Wiednia nie zawierają nie ta- 
kiego, coby na podniesienie zasługiwało. 

Dyrekcya policyi mówi w piśmie z 29 
marca b. r, że można przypuszczać, iż Iwan 
Sokołow pod pozorem badań naukowych 
miał także missyę polityczną. Iwan Palmow 
bawił we Lwowie od listopada do grudnia 


1881 r. 


i Prokuratorye w Stanisławowie i Koło- 
myi stwierdzają, że pisma wydawane przez 
Nyczaja (gospodarskie) i Trembiekiego (dla 
dzieci) pisane są po małorusku i nie dały 
powodu do konfiskaty. Zaprzysiężony tłómacz 
zaznacza w swojem oświadczeniu, że w ostat- 
nich czasach wprowadzać zaczął Trembicki 
pewne innowacye językowe (russycyzmy), 
mianowicie zaczął już pisać russki zamiast 
jak dawniej ruski. 

Obrońca dr. Iskrzycki podnosi, że 
nauka jest wolną, nie podlega kontroli pro- 
kuratoryi. 

Przewodniezący: Te uwagi nale- 
ża już do plaidoyer, proszę więc ich teraz 
zaniechać. 

Dr. Iskrzycki prosi o skonstatowa- 
nie, że na niektórych tłómaczeniach raz po- 
wiedziano „z języka rossyjskiego* a raz „Z 
języka małoruskiego*. Przewodniczący kon- 
statuje z aktów, że nie ma różnicy podnie- 
sionej przez obronę. 

Prokurator ubolewa, że obrońca tak 
często żąda konstatowania różnych okolicz- 
ności małoznaczących i tem przewleka roz- 
prawę. , 

Dr. Iskrzycki zastrzega się przeciw 
temu zarzutowi. 

Katecheta przemyski ks. Justyn Źele- 
chowski zeznał, że zna Adolfa Dobrzań- 
skiego od r. 1848, gdy przyjedżał do brata 
swego w Przemyślu, a następnie gdy oddał 
syna Mirosława do szkół tamtejszych. Ks. 
Zelechowski nie zeznał nie ważnego ani o 
Adolfie Dobrzańskim, ani o innych oskarżo- 
nych. Żali się tylko w zeznaniach, że z po- 
wodu znajomości z Adolfem Dobrzańskim 
miał nieprzyjemności, gdyż wrzekomo wzięła 
mu to za złe jego przełożona władza szkolna. 

Czytanie aktów postępuje stosunkowo 
wcale szybko, gdyż dotąd z ogólnej liczby 
(221) przeczytano trzecią część. Nie można 
wprawdzie wnosić z tego, żeby dalsze ezy- 
tanie równie szybko postępowało, zwłaszcza 
gdy przyjdzie kolej na różne obszerne arty- 
kuły, nawet broszury, jednakże objawiać się 
już zaczyna widoczna dążność do skrócenia 
tej pracy tak ze strony prokuratoryi jak i 
obrony. 


paea sa sa e aeaaaee aa amaaa inno no — 


RONA 


e SEE 


me | R a ` 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


O Ruch na kolejach galicyjskich. 
W ubiegłym tygodniu (od 17 do 24 czerwca) 
w porównaniu z wynikiem poprzedniego 
tygodnia ruch towarowy na kolei Karola Lud- 
wika większy, zaś na Lwowsko-Czerniowiec- 
kiej i Arcyksięcia Albrechta normalny. Ceny 
zboża i produktów były w ubiegłym tygodniu 
następujące: Za 100 kilo pszenicy 968 zł. do 
11:25 zł., żyta 5-— zł., do 640 zł. jecz- 
mienia 4:30 zł., do 625 zł, owsa 5'90 zł., 
do 6-25 zł, hreczki 6— zł, do 6:50 zł., 
kukurudzy 6— zł., do %— zł, prosa 6— 
zł., do 6:50 zł., grochu kuchennego 650 
zł., do 9:— zł., grochu pastewnego 5'25 zł., 
do 6:25 zł, fasoli 750 zł, do 11:— zł., 
soczewicy 15'— zł., do 17:— zł., bobiku 6— 
zł., do 6775 zł, wyki 5'90 zł, do 7— zł., 
koniczyny 20— zł, do 55:— zł., tymotki 
Q7— zł, do 28— zł, anyżu rossyjskiego 
Q2— zł, do 28:— zł, anyżu płaskiego 
22— zł. do 22:50 zł, kminku 21— zł., 
do 22.50 zł., rzepaku zimowego 11 50 zł., 
do 1225 zł., rzepaku letniego 1075 zł, do 
11 —— zł., rzepaku jesiennego 11:85 zł., do 12:25 
zł, rzepiku zimowego 11— zł., do 11:50 zł., 
rzepiku letniego 10:75 zł, do 1l— zł, 
inianki 10— zł, do 10:25 zł, nasienia 
lnianego 10— zł., do 1050 zł., nasienia 
konopnego 9:— zł., do 9:25 zł, chmielu 150 
zł, do 165 zł., nafty zwykłej 12:75 zł., do 
13:75 zł., nafty salonowej 16:75 zł., do 17.75 
zł za 10.000 litrostopni spirytusu goto- 
wego płacono 32— zł, do 88:— zł. — 
Ruch towarowy na kolei Karola-Ludwika 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
21,067,800 kilogramów i 10.941 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 6,734,500, mąki i 
wyrobów mącznych około 422.300, nasion 
olejnych około 88.000, spodium około 11.000, 
drzewa budule. i opałowego około 2,183.500, 
nafty i wosku ziemnego około 47.800, jaj 
około 736,000, lnu i przędziwa około 28,200, 
spirytusu około 122.800, soli około 520,000, 
i węgli kamiennych około 959,400 kilogra- 
mów, na resztę złożyły się różne inne towa- 
tudzież około 229 sztuk wołów, 3.171 


rY, : a 2 
sztuk owiec, 7.501 sztuk nierogacizny i 40 
sztuk koni. — Ruch towarowy na kolei 


Lwowsko- Czerniowieckiej wynosił 
w ubiegłym tygodniu ogółem 6,888.000 ki- 
logramów i 8,240 sztuk bydła, ż czego przy” 
pada na ruch ku Zachodowi 5,235,000 
kilogramów , tudzież 285 sztuk bydła roga- 
tego, 2.838 sztuk nierogacizny i 117 sztuk 
innego bydła; zaś ku Wschodowi 1,658,000 
kilogramów. Transporty składały się: ze zbo- 
ża różnego rodzaju 1,400,000, mąki i wy- 
robów mącznych 100.000, spirytusu 75,000, 
| produktów zwierzęcych 92.000, drzewa bu- 
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dulcowego, opałowego i desek 4,104.000, 
, kamieni 30,000, węgli kamientnych 5,000 i 
wapna 25.000 kilogramów. Na resztę zło- 
| żyły się różne towary i bydło. Ruch towa- 
(rowy na kolei Arcyksięcia Albrechta 
| wynosił? w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezio- 
nymi przez inne koleje towarami ogółem 
| 38,889,087 kilogramów i 611 sztuk bydła. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 68,080, mąki i wyrobów mącznych 
39,940, drzewa budulcowego i opałowego 
1,056,810, nafty i wosku ziemnego 10.120, 
spirytusu 14.420, jaj 10,000, gipsu i ka- 
mieni 323,660, żelaza 1.340, embalaży 1,000, 
skór 11.800, smoły 4,800, olejów 1,540, i 
soli 107.810 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne inne towary, tudzież 43 sztuk 
wołów i 568 sztuk nierogacizny. 
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__ OSTATNIA POCZTA 


, Według dzienników peszteńskich p. mi- 
nister wojny zażąda od delegacyi 600.000 zł. 
nadzwyczajnego kredytu na prze- 
prowadzenie organizacyi wojska. 
Obok tego oba rządy przygotowują przedło- 
żenia w przedmiocie modyfikacyi ustawy woj- 
skowej w tym duchu, aby rezerwy zastępcze 
mogły być powoływane na wypadek akcyi 
do służby pokojowej i załogowej Dopiero po 
przyjęciu tych przedłożeń, zostanie rozpoczętą 
reforma, ostatecznie zaś będzie wykonana do- 
piero po uchwaleniu przez delegacyę żądanego 
kredytu, gdyż postanowienia zapadłe nie naru- 
szają w niczem ogólnej ustawy wojskowej 
i obejmują tylko takie zarządzenia, które 
wchodzą w zakres atrybucyi najwyższego wo- 
dza. Budap. Corr. zapewnia, że oprócz wspo- 
mnianego kredytu, przeprowadzenie nowej 
organizacyl nie pociągnie za sobą żadnych 
dalszych kosztów, gdyż zarząd wojenny po- 
czyni w innym kierunku znaczne oszczę- 
dności 


Z powodu zakończenia akeyi wojskowej 
na południu jenerał-porucznik baron Jano- 
vie przesłał pismo dziękczynne do 
prezesa stowarzyszenia „Czerwone- 
go Krzyża“, w któreim wyraża najżywsze 
uznanie dla dzizłalności rozwiniętej przez 
to stowarzyszenie około pielęgnowania chorych 
i rannych żołnierzy. 


Jeden z koryfeuszów opozycyi, depu- 
towany E. Suess stawał przedwczo- 
raj przed wyborcami na przedmieściu 
Leopoldstadt w Wiedniu. Mowa jego była 
tylko powtórzeniem znanego nam już aż nad- 
to wyznania wiary zjednoczonej lewiey. Mow- 
ca na wstępie zapewnił uroczyście, że stron- 
nietwo wiernokonstytucyjne stoi niewzrusze- 
nie przy swoich zasadach, że jest silne tą 
jednością, w której zrobić wyłom kuszą się 
nadaremnie jego przeciwnicy. Następnie roz- 
wodził się długo i szeroko o szkodliwości 
dzisiejszego systemu, która, zdaniem jego, 
ma się objawiać we wzrastającej emigracji 
z całego państwa, zastrzegał się przeciw 
„szkodliwej, reakcyjnej tendencji* projekto- 
wanej ustawy przemysłowej, przeciw rucho- 
wi agraryjnemu, popieranemu przez większość 
parlamentarną , której wszystkie dążenia są 
skierowane ku temu, aby uzyskać większość 
? głosów i przeprowadzić zmianę konstytu- 
cyi, i zakończył wezwaniem do jedności wobec 
zabiegów stronnictwa ludowego. Zebranie, któ- 
re, mówiąc nawiasem, było bardzo nieliczne, 
przyjęło rezolucyę, która uznaje lewicę za je- 
dyną, prawdziwą i legalną reprezentantkę 
interesów niemieckich i potępia wszystkie 
usiłowania, dążące do zachwiania solidarno- 
ści Niemców austryackich. 


Z Petersburga donoszą pod dniem 
wczorajszym , że wydany został rozkaz do 
władz nadgranicznych, aby wychodźcom 
żydowskim ułatwiać powrót. Władze 
czuwać tylko mają nad tem, aby żydzi za 
graniezni nie weiskali się do Rossyi. 

W Petersburgu krąży wieść, dotąd na- 
leżycie niestwierdzona, że minister fi- 
nansów Bunge zamierza się podać 
do demisyi i że miejsce jego ma zajać 
Solski. 

Według innego telegramu z Peters- 
burga w sprawie ugody z Rzymem Giers 
z Tołstojem zgodzili się na zasady i wyda- 
ne zostaną stosowne do tego instrukcye. 

Telegram berliński Köln. Ztg. pomimo 
zaprzeczenia podanego przez Journ. de St 
Petersb. obstaje przy doniesieniu o stosun- 
kach z nihilistami Wołkowa, wyż- 
szego urzędnika w rossyjskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych. dodając, że zaprzecze- 
nia takiego można się było spodziewać, po- 
nieważ wypadek ten jest zbyt skandalicznym 
i potrzeba go zatrzeć. 


Nowy ambasador austryaeki w 
Paryżu hr. Wimpffen ma przybyć do Pa- 


ryża w przyszłym tygodniu i doręczyć listy 
wierzytelne, w październiku zaś zamierza 
powrócić do Wiednia. 


Po zamknięciu skupczyny król serb- 
ski przyjmował wszystkich ministrów i dzię- 
kował im za skuteczną i pomyślną działal- 
ność, podnosząc głównie zasługi ministra 
skarbu Mijatowicza, którego usiło- 
wania w sprawie uregulowania finansów serb- 
skich tak świetnem powodzeniem uwieńczo- 
ne zostały. 


Zapewne dzić jeszeze otrzymamy tele- 
gram donoszący, że lord Seymour rozpoczął 
ostrzeliwać fortyfikacye aleksandryj- 
skie, albo też, że Arabi-basza zaniechał 
dalszego sypania i uzbrajania szańców, po- 
nieważ już są usypane i uzbrojone. To osta- 
tnie rozwiązanie, jak sobie czytelnicy przypo- 
minają, byłoby już drugiem w tym rodzaju. 
Przed miesiącem także sypano szańce, Anglia 
domagała się zaprzestania robót i żądaniu 
jej uczyniono zadość natychmiast po ukoń- 
czeniu tego, eo zrobić zamierzano. 

Tymczasem konferencya, o ile o jej 
obradach pomimo otaczającej je tajemnicy 
wiadomo, pracuje ciągle nad tem, ażeby 
Portę nakłonić do interwencyi. Zapewniają o 
tem zgodne dniesienia z Konstantynopola, 
Petersburga, Londynu i Paryża. Telegram z 
Konstantynopola z daty wczorajszej donosi, 
że konferencya naradzała się onegdaj nad 
sformułowaniem tej przyjacielskiej rady, 
do której dołączone być mają warunki utrzy- 
mania status quo, poszanowania zobowiązań 
międzynarodowych i ograniczenia czasu oku- 
pacji. Wczoraj miała konferencya powziąć 
w tej mierze stanowczą decyzyę. Porta we- 
dług tego telegramu zdaje się teraz wzglę- 
dem konferencyi być lepiej usposobioną. 
Telegram wczorajszy z Petersburga donosi, że 
reprezentant Rosyi otrzymał instrukcyę, aby 
szedł ręka w rękę z reprezentantami Niemiec, 
Austryi i Włoch, przyczem położono nacisk 
na to, aby mocarstwom zachodnim odjąć 
wszelki powód do działania odosobnionego. 

Przypuszczenie, że usposobienie Porty 
względem konferencyi uległo niejakiej zmia- 
nie, potwierdza inny telegram z Konstantyno- 
pola, również z daty wezorajszej. Czytamy w 
nim, że częste odwiedziny wysłanników pa- 
łacu u ambasadorów, mianowicie u ambasa- 
dora angielskiego i niemieckiego zdają się 
oznaczać, iż Porta skłania się do wzięcia 
udziału w konferencyi. W kołach tureckich 
wiadomości nadchodzące z Aleksandryi zro- 
biły wielkie wrażenie. Krążą znów wieści o 
zmianie ministerstwa tureckiego. 

W kołach urzędowych paryzkich krąży 
pogłoska, że jeżeli Porta nie zgodzi się u- 
czynić zadość zaproszeniu do interwencji 
w Egipcie, w takim razie mocarstwa zacho- 
dnie zaproponują zaraz na konfereneji in- 
terwencyę angielsko -fra ncusk o- 
włoską. Wniosek ten został już zakomuni- 
kowany gabinetom w Berlinie, Petersburgu, 
Rzymie i Wiedniu. 

Moecarstwa zachodnie przygoto- 
wują się tymczasem do zbrojnego wy- 
stąpienia, w ezem Anglia postępuje da- 
leko ostentacyjniej i na szerszą skalę niż 
Francya. Według telegramu londyńskiego 
dzienniki tamtejsze donoszą, że władze in- 
dyjskie odebrały rozkaz poczynienia przygo- 
towań do wysłania 1,800 żołnierzy angiel- 
skich i 5,000 krajowych, łącznie z trzema 
bateryami artyleryi. W Agrze i w Bombaju 
przygotowują treny, zaś w arsenałach an- 
gielskich w Chatham, w Plymouth i w Wool- 
wich pracują nawet w niedzielę. 

Porta wysłała osobnym okrętem do 
Aleksandryi Osmana-baszę z nowemi in- 
strukcyami dla Derwisza-baszy. Ci, 
którzy przypuszczają , że Arabi-basza zdecy- 
duje się na podróż do Konstantynopola, co 
w każdym razie jest nadzwyczaj wątpliwe, 
wiedzą już, że Arabi odpłynie tym samym 
okrętem, który przywiezie Osmana. 


TALARKI GAZETY LWOWSKIEJ 
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Paryż, 6 lipca. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych na zapytanie Lo- 
eroya z powodu wieści o przygotowa- 
niach wojskowych, czy rząd prze- 
widuje interwencyę Francyi 
z polecenia konferencji, czy też ma 
na myśli odosobnioną akcyę, odpowie- 
dział Freycinet, że minister marynar- 
ki zarządził niektóre przygotowania, 
nie wychodząc z granic koniecznej 
przezorności, na przypadek interwen- 
cyi francuskiej, co do której niepodobna 
nie twierdzić na pewne ani z góry 
przewidzieć. Interwencya nie nastąpi 
jednak bez przyzwolenia Izby. Fran- 
cya trzymała się ostrożnej i oględnej 
polityki, winna zatem być silną i na 


s EEY PES 1. Mq Z >-] 2, 400 S 


listy 
erza 


rb- 
zię- 
A 
tra 
ło- 
rb- 
z (= 


Wszystkie ewentualności gotowa. (0- 
znaki przychylne.) 

Aleksandrya, 6 lipca (w połu- 
dnie). Biuro Reutera donosi, że prezes 
gabinetu otrzymał od sułtana depeszę, 
w której powiedziano, że Anglia bę- 
dzie bombardowała fortyfika- 
cye aleksandryjskie, jeżeli robo- 
ty natychmiast nie zostaną wstrzyma- 
ne, i sułtan, a nie kedyw i ministro- 
wie będę odpowiedzialni. Ragheb od- 
powiedział, że ministerstwo telegrafo- 
wało już do Konstantynopola, że od- 
były się demonstracye, w skutek któ- 
rych ministerstwo upraszało sułtana 
o pozwolenie wznowienia robót. W o- 
czekiwaniu odpowiedzi nie powzięto 
żadnego postanowienia. 

Pomimo urzędowego zaprzeczenia 
roboty około fortyfikacyj pro- 
wadzone są dalej. 

Lord Seymour odłożył przesłanie 
formalnego wezwania o zaprzestanie 
robót i uzbrojeń aż do zabrania na 
okręty wszystkich Anglików, 
Go teraz odbywa się bardzo spiesznie. 

Krąży wieść, że Arabi-basza 
uzbraja krajowców. 


Londyn, 6 lipca. Do Times do- 
noszą z Aleksandryi pod dniem dzi- 
siejszym, że w skutek prowadzonego 
dalej sypania okopów, lord Sey- 
mour przesłał ultimatum, żądające na- 
tychmiastowego zaniechania robót, za- 
grażając kanonadąa. 

Londyn, 6 lipca. Pierwszy an- 
gielski korpusekspedyjny skła- 
dać się będzie z 25,000 ludzi, to jest 
15.000 z Anglii i 10.000 z Indyj, roz- 
dzielonych na Aden i stacye morza 

ródziemnego. Korpus armii podzielo- 
ny będzie na trzy dywizye, z których 
każda będzie miała sztab generalny. 


Berlin, 7 lipca. (Tel. prw.) Foss. 
Ztg. otrzymuje z Petersburga wiado- 
mość, że wykrycie materya- 
łów wybuchowych wPeterhofie 
sprawiło wielkie wrażenie na dworze 
carskim. Jacht Dierżawa jest gotowy 
do odpłynięcia. 

Minister spraw wewnętrznych hr. 
Tołstoj wskutek listów z pogróż- 
kami wysłał swą rodzinę za gra- 
nicę. 

Podczas wyjazdów cara 
jeżdżą obecnie przodem kozacy z wor- 
kami zawierającemi okrawki papieru, 
które rozrzucają na drodze zrewido- 
wanej przez straż przednią, ażeby w 
ten sposób dać woźnicy dworskiemu 
znak, którędy może bezpiecznie prze- 
jechać. 

Powstał ponownie projekt utwo- 
rzenia specyalnej straży oby- 
watelskiej dla ochrony osoby 
cara podczas koronacyi. Zdaje 
się, że ten projekt wziętym będzie pod 
rozwagę. s 

Berlin, 7 lipca. (Tel. pr.) Dzien- 
niki mające bliskie stosunki z rządem 
przyznają, że nastąpił zwrot w Za- 
patrywaniach rządu na środki pro- 
wadzące do zakończenia wal- 
ki kościelnej. Ponieważ układy nie 
rokują pomyślnego rezultatu, poseł nie- 
miecki Schlózer uda się na dłuższy 
urlop. f 
Konstantynopol, 6 lipca. Zdaje 
się, że na wczorajszem szóstem 
posiedzeniu konferencyi nie 
przyszło do zgody względem sposobu 
zawiadomienia Porty, że jest wezwaną 
do interweniowania w Egipcie. Jeden 
z ambasadorów, prawdopodobnie mgr. 
de Noailles, podniósł zarzuty co do 
formy tego komunikatu. , 

Dzisiaj wieczorem odbędzie Się 
siódme posiedzenie konferen- 
cyi, na którem zapewne powziętą bę- 
dzie ostateczna uchwała, która jutro 
lub w sobotę zostanie zakomunikowa- 
ną Porcie. 

Zapewniają, że Porta w skutek 
przedstawień lorda Dufferina wezwała 
żelegraficznie kedywa, aby nakazał 


| zaniechanie 


robót 
w Aleksandryi. 

Londyn, 7 lipca. Na posiedze- 
niu Izby niższej Gladstone oświadczył, 
że rząd nie ma zamiaru żądać kre- 
dytu na operacye wojenne w 
Egipcie, ponieważ obecny stan rze- 
czy takiego środka nie wymaga. Gdy- 
by jednakże stan ten uległ zmianie, 
natenczas obowiązkiem będzie rządu 
natychmiast o tem Izbę zawiadomić. 
Do tej chwili w stosunkach aleksan- 
dryjskich nic się nie zmieniło. 

Izba niższa postanowiła 283 gło- 
sami przeciw 208 przystąpić do dy- 
skusyi szczegółowej nad bilem o za- 
ległościach dzierżawnych w 
Irlandyi. 

Londyn, 6go lipca. Do Timesa 
donoszą pod datą wczorajszą, że od- 
powiedź na ultimatum angielskie 
podpisana przez komendanta załogi, 
zapewnia lorda Seymoura, iż żadne 
działania nieprzyjazne, jakie admirał 
angielski przypuszcza, nie były i nie 
będą przedsiębrane, kończy się zaś 
odwołaniem do znanej ludzkości ad- 
mirażła. 

Daily News donoszą, że robo- 
ty fotyfikacyjne w Aleksandryi 
zapewne w skutek telegramu sułtana 
zostaną zaniechane. Lord Seymour 
miał zawiadomić komendanta, że nie 
pozwoli na wznowienie robót, Przed- 
sięwzięte zostały wszelkie środki, aby 
w razie potrzeby wystąpić z całą e- 
nergią. 

Dwa pułki piechoty odpły- 
wają jutro do Gibraltaru. 

Londyn, 7 lipca. (Tel. pr.) We- 
dług Standardu Niemcy mają być tak 
dalece zadowolone teraźniejszą energia 
Anglii, iż jest mowa o współdzia- 
łaniu sześciu pułków niemie- 
ckich z wojskiem angielskiem. 

Przeciwnie Daily Telegraph otrzy- 
muje z Wiednia doniesienie, że wia- 
domość o energicznych uzbroje- 
niach angielskich sprawiła tam 
złe wrażenie, ponieważ nie zgadza się 
to z planami polityki austryacko - nie- 
mieckiej. 


fortyfikacyjnych 


Teiegrafnwany kurs wigdański. 


Wiedeń, 6go lipca 1882 godzina 1, m 45. 
Losy kredytowe 1/6—, Węg. akcye kredyt. 32050, 
Akeye znglo-austr. 124'—, Akcye banku Unior 124*—. 
Akcye kolei Karola Ludwika 321-—, Akcye kolei 
półsoenej 267 —, Akeye kolei południowej 136 —, 
Akcye kolei Alföld. 173:75. Akeya kolei Hlżbisty 
212:50, Akeye kolei Iiwowsko-Czerniewieckiej 172:—, 
Akcye kolei węg półnoeno-wschodniej 16450 Wie: 
żeńskie losy 126 25 Akcye kolei Rudolfa — —, Akeye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw, 
w złoęie 95775, Galicyjskie obligazye indemnizacyjne 
100:—. Losy regulacyi Cissy 10990, Losy tureskie 
2470, Węgierska renta 14020 Akcye banku zwiąd= 
kowego 115—, Akcye banku obrotowego ——, Ak 
eys kolei węgiersko-galicyjskiej — -, Akcye kole: 
państwowej —'—-, Rubel papierowy 1.20," Węgier 
skie losy 118:25, Marka niemiecka —'— Uspoaokia 
nia ożywione. 

Wiedeń, 6go lipca 1832, godź, 5 m 40, 
Akcye kredytowe ——, Anglo-Austr. - *—, Akcya 
banku Union — —, Kolej Karola Lud, —*'--. Po- 
łudniowa -——, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne ——, Galicyjskie obiigacye indemzi- 
zacyjne —'—, Galicyjski hank rustykalny 101*75, Loey 
zysku 1860 —--, Napoleoador —— Rubel papis 
rowy ——, Isposobienia —. 

Wiedeń. 7 lipca 1882, godz. 10 min. 45, 
Akeye kredytowe 8327:60, Anglo-Austryackie 125.90, 
Unionbank 126.25, Kolej Karola Ludwika 32225, Po 
łudniowa 13825, Renta papierowa —'—, Galicyjsk:e 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye indentni. 
zacyjna —'—, Galicyjski bank rustykalny —-*—, Losy 
o r. 1860 —*—. Napoleondor 9'56*/ą Ruke! parpiar. 
1:2014. Usposobienie zwyżka. 

Relegramy zbożowe zd. 6 lipca, Wie 
deń: Pszenica za 100 kiiogr. 12.— do 1225 zł., żyto 
—— do —'— zł., jęczmień —'— do —— zk, Ku- 
kurudza —*-— do —--— zł, owies —"— do ——-gł, 
okowita pr. 10.000 liter procent 34— do 3225 sł, 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (ua jesień) 990 
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Wykaz osób zmarłych. 
w czasie od 1 do t0 czerwca 1882. 


Fischer Szymon, syn konduktora tram., 1, 

3/19, na zapalenie mózgu. —- Stupnicki Napo- 
leon, zawiad. fabryki żelaznej, l. 32, na zapa- 
lenie mózgu. — Rudyński Józef, uczeń, l. 17, 
w skutek otrucia, — Fellner Karol, wł. dóbr. 
L 74, na uwiąd schyłkowy, — Witoszyńska 
Antonina, wdowa po proboszczu, 1. 60, na za- 
palenie płuc. — Smutna Józefa, «órka restau- 
ratora, l. 22, na suchoty płuc. — Tandas Al- 
bina, kucharka, 1. 40, na wadę serca, — Bo- 
ratynowicz Karol, córka ślusarza, | "/4g, NA 
gruźlicę płue — Uniatycki Wilhelm. właści- 
ciel domu, 1. 87 na suchoty. -— Schechter Ab- 
rah, syn przemysł., l. 6, na ospę. — Des Lo- 
ges Stanisława, córka urzędnika, 1*/ą, na ospę 
— Krzanowska Fran'iszka, córka murarza. l. 
4, na zapalenie płuc. — Paszyńska Marya, 
żona stolarza, | 38, na gruźlicę płuc, — Weiss 
Bolesław, syn stolarza. i. 2, na dyfteryę — 
Böhm Franc., woźny, 1 64, nauwiąd schyłko- 
wy. — Broniewicz Jan, przy rodzicach, l. 3, 
na gruźlicę. — Ozga Elżbieta, córka gospoda- 
rza, l. 5, na zapalenie mózgu. — Dziwota Franc , 
czeladnik murarski, | 70, na zapalenie płuc. 
wiątnieki Wojciech, straż, miasta, l. 48, na 

porażenie płuc. — Nowicka Marya, córka wł 
domu 1. 9, na ospę. — Neugebauer Teresa, 
szwaczka l. 61, na suchoty. -- Kus Józefa, cór- 
ka aptekarza, | 18, na wyniszczenie, — Kro- 
piwnicki Rudolf, sierota, l, 4, na ospę — Bą- 
kowska Emilia, właść. domu, 1 65, na wadę 
serca — Thon Biene, wdowa po fakt., l. 105, 
ze starości — Rylska Franciszka, wdowa po 
komorniku, | 54, na grużlicę płuc. — Gra- 
boxskaEmilia, krawcowa, 1 29, na suchety. — 
Stroczyński Jakób, przy przy synie ! 86, na 
zapalenie płue. — Chądzyńska Bronisława, córka 
lekarza, l. 14, na dur brzuszny. — Hausman 


Marcyanna, wdowa po urzęd., 1. 84, na poraże- 


uie płuc. — Bielecka Michalina, córka wł domu, 
1. 16, na zapalenie mózgu — Zagórska Kata- 
rzyna, córka woźnego, l. 1/3, na drgawkę. — 
Dziala Franc., szewc, 1 37, ua gruźlicę płuc. 
— Pietrańska Emilia, szwaczka, | 42, ta su 
choty płuc. — Rozwadowska Alfreda, żosa u- 
rzędnika kolei, l. 40, ne suchoty płuc. — Fro- 
nicki Jan, w żny, l. 58, na zapalenie mózgu —- 
Petelak Wiktorya, żona stolarza, 1, 27, na su- 
choty. — Grzyszecki Aleksander, obywatel, 1. 
67, na zapaleaie osierdzia — Łubińska Jadwi 
ga, żona adwok., l. 87, na zapalenie płuc, — 
Rozański Sebastyan, szewc, l. 57, na sucho- 
ty. — Waha Jan, emerytowany maszy- 
nista kolei 1. 50, nə suchoty płue. 
Sprecher Ruchel, córka właść. domu, 1 19, na 
błonicę. — Kalambosz Julia, aktorka, l. 25, 
na gruźlicę płuc. — Stawezyk Edward, po- 
mocnik fryzyerski, 1. 84, wskutek samobójstwa. 
— Kołowski Ludwik, urzęd. przy fabryce ty- 
toniu, 1. 38, na bielicę. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1882. 


Spostrzeżenia meteoro legitzne 


z dnia 7 lipca 1482 o godzinie 7 rama, 

Baromeir 133.35mm. przy temp. 0°0. Psychro 
metr suchy 16.8C. Psyehrometr wilgotcy 14.25, 
Prę/ność pary 108mm Wilęoż 78%,  Zaskbmuyrownje 
1 Wiatr NWŁ ozor 10. 

Temperatura powietrza 1307 R. 
Barometr opada. 
Stan barometru osd poziom mo za 157.55n 


P rzyjechali do Lwowa. 
dnia 7 lipca 1882 r. 
Hotel Langa, 

Pp. W. Zaski » Kulawy. K. Burghard z 
Wiednia. S Morgenstern z Pragi. J  Gribsch 
z Jass. 

Hotel George'a 

P». Ekel. M hr. Peyacewiczz Wiednia 
J. hr. Baworowski z Kopeczyniee K Tehórz 
nicki z Nadyb K. Petrowicz a Wołostkowa. A. 
hr. Dillen Spieriug z Wiednia. J. Dmuchowsk; 
z Sambora 

Fotel Angielski. 

Pp J. Smalawski z Uherec. R. Ujejski 
z Pawłowa A. Hulimka z Mycowa J. Rosen- 
stock z Pełupanówki. B Żurowski z Bochni 

Hotel Europejski. 

Pp. K Hupka z Niweski. J. Ko. estyński 
z Saraniczek. Mg N Ginsel z Krościenka. E 
Jecherwod z Krościenka Ch. Lenz z Paryża 

Hotel Warszawski. 


W. Wiśniewski z Wiśniowcezyka. B. Ciń- 
ski z Tarnopola 


wociągi kolejcwe. 


©dchodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego). 
Do krakowa: o godz 10 min. 30 w ne 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min, 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 mia 
49 po południu (pociąg mięszany). 


13:50 mł. --- Berlin: Pszenica żółta (na maj czerwiec | qpo Podwołoczysk : (7 dworca lwowskie 


do 9.93 ał.,. rzepak (sierpień-—wrzesień) ——— fo 
208.25 m., żyto —'~- m., spirytus 47 60 m., olej rze- 
pakowy 59— w., — Bzezecin; Pszenica -——- 
rzepik —,—, — Paryż: mąki 159 kilogr, 61 40 fr 
olej rzepakowy 1215 fr, spirytus —— fr. -- Wr e 
eław: Pszenica —'—, żyto ——, owies —.—, spi 
rytus —.-—, kukurudza ~.~. Kolonia: Peze 


DIG -m -—. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


go głównego) o godz. 5 min, 40 ranc 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 10 
min. ll w nocy (pociąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min 
50 w południe (pociąg rmięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 


Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieczór. 
Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po- 
ciąg mięszany:; o godz 12 min. 82 w 
południe (pociąg mięszany.) 
Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg poapieszmy); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (posiąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czermiowiee: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min, 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z Podwolłoczysk: (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny): o godz. 8 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południa (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk; (na dworzec w Pod- 
zamezuj: o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Ze Stanislawowa: (ua Stryj) do Lwowa 
© godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł. 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ćwierórocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 85 ct. 


C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
AKCYJNY -BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje 
po kursie dziennym 
5°, Listy hipoteczne i 
5 Premiowane Listy hipo- 
teczne. 


Tylko «5© centów 


kosztuje LOS wielkiej 


Tryestyiskiei LOTERYI 


wystawowej. 


Losy te nabyć można we 
wszystkich kantorach wymiany, e. k. 
składach tytoniu, kolekturach lote= 
ryjnych i we wszystkich innych miej» 
sceach sprzedaży losów austro-węg. 
monarchii. -Jag 


Bogato uposażona loterya zawiera: 


| główną Wygranę na 50.000 k); 
I > „ „00600 , f3 
dalej inne wielkie wygrane w wartości 


złotych 10.000, 5.000, 3.000, 1.000, 
500, 300, 200, 100, 50 i 25 


ogółem tysiąc z urzędu wygra- 
mych w wartości 


| zlotych 213.550 złotych 


„. Nadto wiele innych wielkiej warto- 
ści wygranych, składających się z przed- 


centów 


[US 


wielkiej 


==] miotów ofiarowanych przez wystawców. 
sa Bag" Chcący się zająć sprzedażą lọ- 
== sów, zechcą się zgłosić bezzwłocznie de 
= oddziału loteryjnego wysta. 
T> wy Tryestyńskiej (Lotterie - Ab- 
= theilung der Triester Ausstellung) ©. 
——  - 


Piazza grande w Tryeście. 


We Lwowie losy nabyć można w gal. Rusty- 
kalnym banku kredytowym. 


Ms z2. 


August Schellenborg 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167 kilogram. 
po 100 s 

po 50 i 


Najtaniej! 


6 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów dnia 6 lipca 1882, 
płacą żądają 
_ walutą austr. 
1. Akcye za sztukę, a| zr et.__złr. ct, 

Kol. g. Kar. Lud, po 200 złym. k. 2]318 — 322 — 

Kol. iwow.-ezer.-jas. po 200 zł, w. a. 170 — 173 — 

Banku hip. galie po 200 zł. w.a. _|304 — 309 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. S347 -— 25% — 
2. List. zast. za 100 zł, 

Tow. kredyt. galic, 5 pr. w. a. gj 99 85 100 85 
E = » «pr. w. a $]9175 9360 
A SA „, Bpr. okresowe £| 99 85 100 85 

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los41'/41..$] 87 — 88 25 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. © |101 90 102 99 
k n „  5pr. w a |99 — 100 — 
x s n» Br. W.A. Wy- A 
losowalne z 10 pr. premią . . E|100 80 101 80 

Listy dłużne g. Z. kr. wł.6pr.w.a. „|101 50 1038 — 
U ” m o» » 5pr. w.a. „È 95 — JE 

8. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 

i Bukow, 6 pr. los. w 15 lat, = a 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 99 75 100 75 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańskiego 6 proc. w. a.. |100 — 101 50 

Pożyczki kr.zr. 1873 po 6pr.w.a. |Ł01 — 102 50 

5. Losy miasta Krakowa . 19 — 2! — 

R „ Stanisławowa . 28 50 25 50 
6. Monety. 

Dukat holenderski 557 5 68 

Dukat cesarski 5 58 5 69 

Napoleondor 950 966 

Połimperyał . . . . 2 79 9 89 

Rubel rossyjski srebrny 1 52 1 62 
$ gp apierowy . 1 19 | 

100 marek niemieckich . 5850 59 25 


ELUWo „o owo wo JE 
Kuńanv w srohrze 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 4 lipca 1882. 


1 Dłng państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . . . «. „ 76.95 77.10 

luty-sierpień . . . . . . . « 19.05 77.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec 40 m A o  MUŻCIW dh 

kwiecień-październik . . . . . 7775 77.90 


118.765 115.50 


Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 
130.60 180,90 


1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 


ŁU 2) 


s „ 1860 po 100 zł. 5 pr.. 135.50 —.-— 
s „ 1864 po 100 zł. $ 171.25 171.75 
kę „„, 1864 po 50 zł. 170.— 17050 
Renty Com. po 42 lir austr. . . . 34— 235 — 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
złr. 5 pre „ . . . «. a 146.50 146.75 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. —.— — — 
Renta papierowa 59/, z r. 1581 . . 92.75 92.90 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 95.90 26.05 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech st 108.50 —— 
Bukowiny . 99. — 100.— 
Galicyi . . . . 100.— 100.50 
Niższej Austryi . 105.50 107.— 
Siedmiogrodu 99.20 99.70 
Węgier . 6 (6 o Za ode 98.40 98.80 
3. Akcy e. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 123.75 124 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 320,75 881.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 654.— 858.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . SO — == 
Gal.bank d.han.i prz.a 200 zł.wpł.40pr. —.— —— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —— — — 
Bank dla krajów koronnych à 200 zł. 
wm. SORDE La . . . a == <= 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 825.— 827.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. 81.50 —.— 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500 zł. m. 560,— 562.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 212.25 212.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł,  — — --.—- 
2697 —2702 — 


Północna kolej po 1000 złr. m. k. 


płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 315.05 316.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200zł wa. wsr. 171.50 (72.25 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 327.25 327 15 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 13550 136 — 
TI. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162 25 162 75 


4. Listy zastawme losowane 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
„ n» p premiowe po 8%, 9915 
Gal. zak. Kr. ziem. Krak. los w181. 6pr. 101.— 
w 20 l. %pr. 105. — 
mw w 361. 5'/apr 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proci. 
po 5 proct. 
po 5 proet. w 


n n n fpi 


100 20 


100 20 
102.25 
102.— 102.75 
101 50 


n a n » 


n p n n 
37 latach zwrotne . . 

Gal. bauku hip. po 6 proc. 

Gal. Zaki. kred. włość. po 6 pr. . 

Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 

Weg. Tow. ziem. ake. po 5ta proe. —— = m 

Zakł. kr. ziens. po 5'/s proe. 101.25 102.75 


» 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 9625 96.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) 

a 800 zł. 5 proe. w srebrze . 94,— 94.50 

Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . . 105.50 106.-— 

» n» Po 100 zł. w. a. . . . . 101.75 —— 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya zr. 1881 

POWAJANPE O MODA ZIUOZORCOŻZO 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1866 94.25 94.75 

z r. 1867 100,40 — — 

z r. 1868 97.75 —.— 

z r. 1872 9660 —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.  94.— 94.50 

6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a. 176 — 176.50 
Clarego po 40 zł. m. k 40.75 44 75 


Tne 4ee|. par. na Dunain ca Tddzł m k. —, 
mn = 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 17.50 —.— 
Losy mias a Krykowa . . . . . 1975 20.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 32.45 40.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 58.75 39.25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.— 20.75 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 88.75 54,25 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 46—- 46.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a, 24.50 25.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 187.— 127,50 
A „ po 50 zł. w. a. —— 463.25 
Waldsteina po 20 zł. m. k. ; 30.75 31.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 29.50 40 — 
7. Weksle (na 3 mieniącej 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ——= — 
Berlin za 100 mark w. p. n. „m =~ 
Frankfurt za 100 mark w. p. u —.— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. ù . == —— 
Londyn za 10 ft. szt. 120.25 120 40 


. 41.82.50 47.87.50 
Kurs złota. 


Paryż za 100 ir. 


Dukat cesarski men 5.67.— 5.69 — 

„ pełnej wagi 5.05.— 5.67. — 
Korona DEE = ——— 
20-frankówka . . . 9.55.50 9.5650 
Rossyjski imperyał 9.84 —  9.86.— 


Talar związkowy . 
Srebro "PF 


Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 6 lipca 1882 


Jednolity dług państwa w banknotach . 
. » + w srebrze 

Renta w złocie . . . . > WSE 95/90 
Losy pożyczki z r. 1860 . . . . . 31|— 
Akcye banku austro-węgierskiego 828|— 

š „ kredytowego . ń 822/59 
Londyn dae 120|45 
Srebro . 4 © ARADO O - |-- 
Napolgondonn. 06.0000 9/57 
Dukat cesarski men. . . . . . ;, . 5/67 
100 marak niam'aabieh 58185 


D Z M ETT NA ERA GU wew © BDD O W W. 


Wyroki prasowe. | 


L. 11306. (4576) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy S$. 489 i 498 spk. i 87 up. 
że treść artykułów umieszczonych w nume- 
rze 12 czasopisma „Zerkało* z dnia 15 czer- 
wca 1882 pod napisem: 

1) „O szkarałpnykach* od słów, „Wi- 
doma ricz, szczo w Austryi* aż do końca 
zawiera znamiona występku art. VIII. ust. z 
17/12 1862 1. 8 D. p. p. 

2) treść artykułu na str, 96 poniżej i 
lustracyi zamieszezonego zawiera znamiona 
zbrodni z $. 65 lit. a. uk. zatam usprawie- 
dliwiona jest zarządzona przez c. k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułua za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 29 czerwca 1882. 


(4595) 

Sm Namen Seiner Majeftätjdeg Naijers! 
maż f. £ Landeg- als Preggeriht Wien hat 
auf Nntrag der £. l. Staatganwalt|chaft erfannt, 
dag der Fnhalt deg in Nr. 12 der periobijchent 
in Bubapeft erfheinenden Drudjcgrijt Tele- 
graf“ ddo. Sonntag, 25 Suni 1882 enthalte- 
nen Artilteig mit der Adufjehrijt „Die Entwi- 
delung deg Militäriğmus“ in der Sdlufftele 
von „Die Armee ift Qauptamed des Staateg“ 
bis „feiner eigenen Entwidelung* bag Berbre- 
hen nah § 58 lit. c St. ©, ferner ber Jn- 
halt beg Artifels mit der Mujfchrijt „Sociale 
Rundfhau“ in dem Ubfage mit der Ueberjchrift 
„Nacdhtlinge zum Durer Streif“ feinem gan: 
gen Umfange nah bas Bergehen nah $ 300 
St. ©. begriinde, und eg wid nad $ 498 
©t P. ©. bag Verbot der Weiterverbreitung 
diejer Drudjchrijt au8gejprochen, 

Wien, am 26. Juni 1882 


L. 113884. (4611) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 spk. i 87 up. 
że treść artykułów mieszczonych w numerze 
10 czasopisma „Prołom* z dnia 12/24 czer- 
wca 1882 pod napisem: 

1) Pod tytułem „Nabrosky* w ustępie 
od słów, „Poky szezo odnakoż zerno* do 
słów, „fiat voluntas Romae* zawiera znamio- 
na występku z $. 300 uk. 2) zaś pod tytu- 
łem „Kronika“ artykułu poczynającego się 
słowami: „Połnoju prywiastełnost należyt 
oddaty* do końca ustępu zawiera znamiona 
zbrodni z §. 65 lit. a uk. zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokurato- 
ra rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 1 lipca 1882. 


Kuratele. 


L. 18628. (4656 1—3) 
Lwowski e. k. sąd krajowy jako wła- 
dza nadkuratelarna uznając Krystynę Dersa 
właścicielkę majętności Mielniki z dóbr Kro- 


wica wydz elonej, za umysłowo chorą i 
wprowadzając nad nią z tego powodu gura- 
telę mianuje kuratorem dla niej Wgo. pana 
Władysława Barona Brunickiego z Okopów 
i podaje to niniejszem do ogólnej wiadomo- 
sci. 

Lwów 29 kwietnia 1882. 


L. 4097. (4616 1—38) 
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia, że p. Antoni Deisenberg został 
za obłąkanego a kuratorem dla niego usta- 
nowiony został p. Ignacy Deisenberg z Rop- 
czycćkiej Góry. 
Kolbuszowa 30 czerwca 1882 


L. 29289. (4635 1—38) 

Lwowski e. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych zawiadamia, że Kliasza Horowitza 
właściciela części realności we Lwowia l. 377 
m. za umysłowo -chorego uznano i dlań ku- 
ratora w osobie Salamona B. Bergera wła 
ścicieła realności we Lwowie przy ulicy Ja 
giellońskiej 1. 8 ustanowiono. 

Lwów dnia 3 lipca 1882. 


L. 4004. (4643 1—3) 
Tutejszy sąd uznał na podstawie uchwa- 
ły e. k. sądu obwodowego w Kołomyi z 18 
maja 1882 1. 5085 Kościa Negrycza, gospo- 
darza w Berezowie wyżnym marnotrawcą i 
ustanowił dla niego kuratora w osobie Jurka 
Głenika z Berezowa wyżnego. 
Peczeniżyn 30 maja 1882 


L. 29357. (4496 8-8) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany seke. I we Lwowie podaje do wiado 
mości, że uchwałą z dnia 30 sierpnia 1879 
1. 86989 przedłużona nad Aleksandrem Po- 
kiziakiem opieka odnośnie do uchwały c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 3 czer- 


wea 1882 l. 16827 niniejszem  zniesioną 
zostaje. 
We Lwowie dnia 15 czerwca 1882 
L. 3067. (4491 3—38) 


Wasyl Bojczuk włościanin z Bortnik 
uznany marnotrawcą. Kurator Łukien Soło- 
wij wójt z Bortnik. 

C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz 25 maja 1682 


L. 14098. (4505 2—3) 

|. 0. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że Te- 
odora z Giebułtowskieh Matejkowa, współ - 
właścicielka realności pod 1 368 dz. I. w 
Krakowie położonej, tut. sąd uchwałą z dnia 
dzisiejszego do l. 14098 wydaną, za umy- 
słowo chorą uznaną została i że dla niej ku- 
ratora w osobie pana Jana Matejki, Dyrekto- 
ra szkoły sztuk pięknych w Krakowie, usta- 
nowiono. 

Kraków dnia 17 czerwca 1882. 


Licytacye. 


L. 2979. (4672 1—3) 
W e. k. sądzie powiatowym w Sdo- 
wej Wiszni odbędzie się egzekucyjna sądowa 


sprzedaż realności pod l. k. 74 w Arłamow- 
skiej woli położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Dmytra i Mikołaja Iłeczków wła- 


snej na zaspokojenie 14 zł. Małki Singer 
w trzech terminach a to: dnia 26 lipca, 
dnia 30 sierpnia i dnia 27 września 1882, 


zawsze o godzinie 10 przed połudn em. 

Cena wywołania 105 zł. Wadyum 10 
zł. 50 et. 

Bliższe szczegóły można zasiągnąć w tu- 
tejszej registraturze. 

Sądowa Wisznia, d. 16 czerwca 1882. 


L. 6985. (4670 1—8) 
W dniach: Igo sierpnia, 29go sier- 
pnia i 14go września 1882, o 10 rano w są- 
dzie miejsko. del. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod l. 84 w 
Knihininie położonej, dłużnika Jakóba Dzusa 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Zakła- 
du kredytowego włość. o 438 zł. 23 ct.z pn. 
z tem że realność ta przy 2 pierwszych 
terminach nie niżej, przy trzecim zaś i ni- 
żej ceny szacunkowej 1000 zł. sprzedaną 
będzie. Zakład wynosi 100 zł, 
Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1882. 


L. 6934 (4671 1—3) 
W dniach: {Igo sierpnia, 3lgo sier- 
pnia i 26go września 1882, o 10 rano w są- 
dzie miej. del. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod l 128 
w Knihininie położonej, dłużnika Filipa Le- 
niuka własnej, na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Zakładu kredyt. włość. o 366 zł. 4 ct. 
z tem, że realność ta przy dwóch pierw- 
szych terminach nie niżej, przy trzecim zaś 
niżej ceny szacunkowej 800 zł. sprzedaną 
będzie. Zakład wynosi 80 zł. 
Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1882. 


L 4978. (4649 1—3) 

C k. sąd obrodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściagnięcia 
sumy 8120 zł. w. a. z pu. na rzecz Michała 
Golda odbędzie się dnia: 4go sierpnia i 6 
września 1882, o godzinie 10 przed połu- 
dniem, egzekucyjna sprzedaż połowy realno- 
ści do masy rozbiorowej Rubina Golda we- 
dle Dom. 21 str. 325 poz. 10i 12 wł. i tam- 
że str. 826 poz. 18 wł. należącej w Tarno- 
polu pod 1. 683 i l. konsk. 1964 położonej, 

Cena wywołania, poniżej której ta po- 
łowa realności na powyższych dwóch termi- 
nach sprzedaną nie będzie 9150 zł. 20 et. w. a. 
Wadyum 915 zł. w. a 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu 

Dla wierzycieli, którzyby po 18 marca 
1882 prawa zastawu uzyskali, lub ktorymby 
uchwała względem dozwolenia licytacji z ja- 
kiegokolwiek powodu  doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adwok. dra Frihlinga, a zastępcą tegoż 
p. adwok. dra Axelrada. 

Tarnopol, dnia 16 maja 1882. 


L. 1889. (4642 1—3) 
W dniach: 21 sierpnia, 21 września 
i 23 października 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem, odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie publiezna egzekucyjna sprze- 
daż realności leżącej masy po Koźmie Dut- 


czaku własnej, w Tekuczy pod l. k. 59 po- 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi Moj- 
żesza Schera w kwocie 40 zł. w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 90 zł. 
Zakład 9 zł w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, jak również bliższe warunki mogą 
być w t. s. registraturze przejrzane. 

Peczeniżyn, dnia 8 czerwca 1882. 


L. 6386. (4667 1—3) 

C. k sąd krajowy w Krakowie celem 
zaspokojenia pretensyi Józefy Krzyżanowskiej 
przeciw Fryderyce i Ferdynandowi Winte- 
rom w kwocie 4000 zł. z procentem po 10 
pr. tudzież rat procentowych 95 zł. 200 zł. 
200 zł. dalej sumy 27 zł. 25 et. wre-zcie 
kosztów egzekucyjnych 22 zł. 28 ct. 2% zł. 
72 et 40 zł 25 et. 30 zł. 30zł 28 zł. 45 
ct. i 5 zł 86 ct. rozpisuje trzeci termin do 
sprzedaży egzekucyjnej już t. s. uchwałą 
z dnia 14 pazdziernika 1881 1. 23116 do- 
zwolonej realności pod l. 76 dz. I (dawniej 
Nr. 103 gm. I) w Krakowie położonej, po- 
wyższej pretensyi wedle ks. gł. gm. I vol. 
nov. 8 pag. 627 i wyk. dod. do gm. I pag. 
745 n. 61 i 80 on. na zastaw służącej, a 
wedle ks. gł. gm. I vol. now. 8 pag. 185 
n. 7 haer Ferdynanda i Fryderyki Winte- 
rów własnej, na dzień 11 września 1882 na 
godzinę 9tą rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 30500 zł. realność będzie sprze- 
daną i poniżej ceuy szacunkowej za jakąkol- 
wiek bądź cenę i to ryczałtowo bez wszel- 
kiej ewikceyi. Wadyum przed licytacyą zło- 
żyć się do rąk komisyi mające wynosi 2000 
zł. w gotówce, lnb w książeczkach kasy osz- 
czędności miasta Krakowa, w listach zasta- 
wnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
galicyjskiego we Lwowie, lub akcyjnego 
Banku hipotecznego lwowskiego, lub też 
w papierach wartościwych publicznych rzą- 
dowych, lub indemnizacyjnych wedle kursu 
wiedeńskiego w ostatniej „Gazecie Lwow- 
skiej* uwidocznionego. Nabywca  nieskła- 
dający wadyum w gotówce lub w książeczce 
kasy oszczędności jest obowiązany  pap'ery 
wartościowe jako wadyum złożone wymienić na 
gotówkę. Wadyum nabywcy zostanie zatrzyma- 
nem innym zaś licytantom zaraz po lieytacy 
zwróconem zostanie, 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania, 
tudzież wyciąg hipoteczny mogą być przej- 
rzane w registraturze sądowej, a wykaz po- 
datków w ce. k. urzędzie podatkowo-zbio- 
rowym w Krakowie. 

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk własnych, zaś niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych jako to: Ma- 
ryannę Ludwikę Juliannę 3 imion Maj, Jerze 
go Ludwika Juliusza 8 imion Maja, tudzież 
tych wierzycieli hipotecznych, którymby u- 
chwała niniejsza i dalsze doręczonemi być 
nie mogły, lub którzyby po dniu 18 wrze- 
śnia 1881 do hipoteki realności nr. 76 dz. I 
w Krakowie weszli, do rąk kuratora w oso- 
bie adw. dra Mochnackiego z podstawieniem 
adw. dra Lieo ustanowionego i przez edykta, 

Kraków, dnia 23 czerwca 1882. 


W. A. 


p 


Licytacye. 


L. 689. (4641 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Myśle- 
niek m odbędzie się w dniach Ż1 lipca i 16 
sierpnia 1882, o godzinie 10 przed połud- 
dniem przymusowa licytacyjna sprzedaź re 
alności pod l. k. 108 w Zawadzie położonej, 
na zaspokojenie sumy 50 zł. z prz. Mendlo- 
wi Wachsmanowi od Adama Serafina przy- 
znanej. 

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
130 zł., wadyum 18 zł. 

Sprzedaż nastąpi za cenę 
lub cenę wyższą. 

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sądowej 

Myślenice, 25 maja 1882, 


L. 9208. 4640 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu por 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 323 zł. 82 ct. z pn. 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Dro- 
hobyczu przymusowa publiczna sprzedaż hi- 
potecznej realności pod 1. k. 39 Zagrody m. 
w Drohobyczu pałożonej Franciska Willmu 
tha własnej na jednymi jedynym terminie 
licytacyjnym dnia 4go września 1882, o 
godź. 10 przed południem w tutejszym s3- 
dzie B. R. 6 przeprowadzoną zostanie. 

Cena szacunkowa, która jest zarazem 
ną wywołania wynosi 1472 zł. w. a, 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania w 
gotówee złożyć się mające. 

W terminie tym będzie realność ta i 
niżej ceny szacunkowej, za jakąbądź cenę 
sprzedaną 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularny i akt ocenienia można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Drohobycz, dnia 17 czerwca 1882. 


L. 692. (4654 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Józefa Bednarza, 42 
zł. 50 ct. w drodze egzekucyi przez publi- 
czną licyracyę przedaną będzie realność Nr. 
180 w Cięcinie, do dłużnika Michała Ozecha 
należąca w trzech terminach 21 lipca, 21 
sierpnia i 21 września 1882, każdego razu 
o godzinie 10 rano, w biurze e. k. Sędzie- 
go powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 765 zł 

Wadyum 76 zł. 50 et. 

Milówka, 31 marca 1882. 


L. 6485. (4644 1—3) 
0. k Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
Sza, że w dniach 4 sierpnia, 15 września i 
20 października 1882, o godzinie 10 rano 


oszacowania 


(1463) 


| 8t. 1511 


7 


przedsięweźmie w biurze V. egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż dóbr Chlebiczyn polny ~e- 
dle dom, 165 pag. 377 n. 35 haer. Jana Br. 
Kaprego, włysnych celem zaspokojenia wie- 
rzytelności banbu hipotecznego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 94 762 zł. 

Wadyum wynosi 9 476 zł. 20 ct., sprze- 
daż nastąpi w pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub nad cenę szacunkową, na trze- 
cim i poniżej tej sumy, wszelako nie taniej 
jak za 20.000 zł. 

Bliższe warunki mogą być powzięte z 
attów sądowych. 

Dla wierzycieli, którzyby uzyskali wpis 
po 12 lutego 1882, ustanowiony kuratorem 
adwokat Dr. Zakrzewski w Kołomyi. 

Kołomya, dnia 22 czerwca 1882. 


L. 4666. (4651 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła- 
sza niniejszem, że na pokrycie pretensyi wy- 
sokiego Skarbu 53", ct, 50 ct., 17%, ct.. 
14 ct, 17 zł 20 et. z pn. odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności pod 1. kons, 517 
tab. 370 w Brodach, Gittli Haberstaub i nie- 
objętej masy Mojżesza Haberstauba własnej 
w tutejszym sądzie, dnia 3 sierpnia 1882 i 
31 sierpnia 1832 zawsze o 10 godzinie ra- 
no a to tylko wyżej lub za cenę szacun- 
kową i 

Cena wywołania wynosi 62 zł. 50 ct., 
a wadyum 6 zł. 25 et. 
Akt oszacowania i resztę warunków przej- 
można w t. s. registraturze. 

Brody, dnia 13 maja 1882. 


L. 8740. (4655 1—3) 

W dniach 21 września i 19  pazdzier- 
nika 1882, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym e. k. sądzie powiatowym, przy- 
musowa licytacyjna sprzedaż realności Ha- 
wryły Lipy, pod l. 85 w Letni w powiecie 
Starostwa Drohobyekiego położonej na zas- 
pokojenie resztującej wierzytelności Henryka 
Hickiewicza w kwocie 98 zł. 16 ct. 

Cen. wywołania 695 zł. 

Wsdyum 69 zł 50 et. 

Bliższe warunki do przejrzenia w są- 
dzie. — Kuratorem niewiadomych wierzycie- 
li jest Karol Schmied. 

Medenice, dnia 30 grudnia 1881. 


(4601 1—3) 

Bom ft E Bezirtsgerichte 
wird tundgeniacht, dah wegen Einbringung 
ber durch Samuel Auerbach gegen Mendel 


in Hausiatyn | 


Tomo II pag. 461 Nr. 6 haer. eigenthitmlich 
gehörigen phyftjch abgetheilten */, von einer 
Śdlfte deg in Husiatyn gelegenen mit Mr. 29 
alk Gewólbeg, vorgenommen werden 
wird. 

Der Schigungówerth bdiejer Gewólbeane 
thetle beträgt 900 fl, und bag im Baaren zu 
erlegenbe Babium 90 fl. 

Sollte der Berfauf an den zwei obigen 
Terminen um oder Über den Gdhdgungówerth 
nicht gelingen, fo wird am 28ten Auguft 1882 
um 10 Uhr Bormittags biergericht3 die Ber- 
handlung wegen Feftftelung erleichternder Be- 
dingungen abgehalten werden, bei welder Die 
von biejem Termine auśsbleibenden Hypothe- 


fargläubiger al3 mit ben Anträgen der Er- 
Ee einverjtanden, werden angefehen 
werden. 


Der Grundbudsauszug, dag Protofoll 
der Bejchreibung und Abjchagung bes Qizita- 
tionsgegenftanbeś fowie die übrigen Lizitation8= 
bedingungen fónnen im ber  biergerichtlichen 
Regiftratur eingejehen werden. 

gür diejenigen Gläubiger, wele nad 
bem Tage der Ausfertigung des Grunbbuchie 
au$zugeś d. i. nah bem 28 April 1881 an 
ben au verńugernben Gewölbeantheilen Pfand- 
rechte erworben haben, wird| Herr Longin 
Hruszkiewicz f. f. Notar in Husistyn żum 
Curator Beftellt. 

R. t. Bezirtsgericht. 

Husiatyn, am 21 April 1882. 


L. 3820. (4594 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 
głasza, że ma zaspokojenie wierzytelności 


Zakładu kredytowego włościanskiego prze- 
ciw Andrzejowi Szabla, a względnie tegoż 
nieobjętej masie spadkowej w ilości 18 rat 
po 9 zł. i 66 zł. 98 et. w dniu 17go sier- 
pnia 1882 publiczna sprzedaż realności pod 
L 17,16/76 w Starzawie położonej o godzi- 
nie 10 rano w kaneelaryi tut. sądu z ceną 
wywołania 300 zł. a zakładem 30 zł. prze 
prowadzoną będzie. 

Na tym terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek cenę a nawet poniżej ceny szą- 
cunkowej. Nabywca obowiązanym będzie 
vołowę ceny kupna zaraz po lieytacyi złozyć 

Resztę warunków wolao w tut. sądo- 
wej registraturze przeglądnąć. 

Kuratorem wi:rzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil, 10 czerwca 1882. 


L. 486. (4606 2—3) 
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 


Winkler erfiegten orderung Von 1200 fl. |14 sierpnia, 18 września i 16 października 


[RG. hiergerihte an zwei Terminen u. z. 
am tOten Tuli und 
am låten Auguft 1882, 


jedbeśmal um 10 Uhr Vormittags die erefutive | morgów 400 kw sż. gruntu ornego, sadu, | 
Berdugerung der dem SOduldner laut Dom. | łąk, 


Subarrendirungs - Kundmachung 


11882 o godzinie 10 rano egzekucyjaa sprze- 


daż realności pod Nr. cons 182 i Nr. rep. 
95 w Suchej położonej, składającej się z 2 


pastwisk i krzaków Józefa Gołuszki | 


własnej, niehypotecznej, na pierwszych dwóch 
terminach za 'ub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także niżej takowej. 

Cena szacunkowa stanowi 225 złr. 

Wadjum 22 złr. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze. 

Slemien, 20 grudnia 1881. 


L. 6164. (4600 2—38) 
C. k Sąd powiatowy m. del. w Prze- 
myślu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy- 
telności Rozy Ausfbel w kwocie 250 złr. z 
pn. dozwoloną przymusową sprzedaż realno- 
ści dłużnika Eliasza Russ w Zurawicy poło- 
żonej, wykazem hipotecznym N. 298 objętej 
w drodze licytacyi dnia 25 sierpnia 1882 o 
godzinie 10 rano w sądzie odbyć się mającą 
pod warunkami ułatwiającemi. 


Cenę wywołania stanowi cena szacur- - 


kowa 617 złr. wadyum wynosi 80 złr. 
Wyciąg hipoteczny, akt opisania i o- 
sza owania, tudzież szczegółowe warunki li- 
cytacyi można preglądnąć w tu-sąd: registr, 
Przemyśl 138 maja 1882. 


L. 1098. (4590 2—3) 

Dnia 10 sierpnia 1882 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym e. k sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze- 
daż '/ części realnosci Iwana Charkowa pod 
nr. 188/186 w Medenicsch w powiecie Sta- 
rostwa Drohobyckiego położonej, na zaspoko- 
jenie wierzytelności Jankla  Lorberbauma w 
kwocie 60 zł. 

Cena wywołania 890 zł., wadyum 44 
zł. 50 et. 

Realność ta sprzedaną 
niżej ceny wywołania. 

Bliższe warunki do przejrzenia w są- 
dzie Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Kruzlewski. 

Medenice, 81 marca 1882. 


zostanie także 


L. 3556 (4603 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
głasza, że w sądzie tutejszym w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Apolonii Szezepanowskiej w 
w kwocie 220 zł. z pn odbędzie się dnia 
8 sierpnia 1882 12 września 1882 i17 paź- 
dziernika 1882 o godzinie 10 rano, przymu- 
sowa leytacya do Apolonii Ostrowiczowej 
należących części realności pod lk 480 w 
Rozdole, ciała tabularn go niestanowiącej, że 
dopiero na trzecim terminie sprzedaż niżej 
ceny wywołania 430 zł nastąpi i że akt o- 
pisania i oszacowenia i warunki licytacyi w 
registraturze przejrzeć wolno 
Mikołajów, 1 czerwca 1882. 


46'5 1—3 


zur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse für die k. k. gemeins. Armee und Landwehr. 


Die Subarrendirungs. Behandlung wird abyebalten 
für die monatliche Krforderniss 
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Sonstige Bestimmungen und Bedingungen sind im Subarrendirungs Behandlungs-Protokolle beziehungsweise im Subarrendirungskontrakte enthalten, welehe zu jeder Zeit 


beim k. k. Verpflegsmagazine in Lembereg und beim k, k. Verpfiegsfilialmagazine in Przemyśl eingesehen werden kónnen. 
Die Verwaltungs-Commision des k. k. Militar- Verpflegs-Magazins. 


Lemberg am 26. Juni 1882. 


Gazeta Lwowska Nr, 153 z dnia 7 lipca 1882. 


P> 


L. 7508. |—B 
Dnia 12 lipca, 14 sierpnia i 18 wrze 
gnia 1882, każdym razem o 10 godzinie ra- 
no odbędzie się publiczna sprzedaż nietabu- 
larnej realności nr. 142 w Trościańcu poło- 
żonej, Matwija Mareniaka własuej, na pokry- 
cie pretensy: Izraela Kligera w kwocie 4 zł. 
a. w. z pn. Cena szacunkowa 260 zł, wa- 
dyum 26 zł. Akt osza:owania i warunki li- 
eytacyjae przeglądnąć można w registraturze. 
Z e. k. Sądu po viatowege, 
Jaworów dnia 4 grudnia 1881. 


L. 34369. (4682 5—8) 

W celu zabezpieczenia dostawy i usta- 
wienia w r. 1832 słupów kilometrowych na 
trakcie kętskim, nadwiślańskim i żywieczim 
w białszim okręgu budowniezym odbędzie się 
w dniu 12lip'a 1882 o godz.12 w południe w ck. 
Starostwie w Białej licyiacya na podstawie 
pisemnych ofert. , 

Cena fiskalna tej dostawy wynosi 760 
zł. 9%/, et 

Plany, kosztorysy suma: yczne, wykazy 
cen jednostkowych, jak niem siej ogólne i 
szczegółowe warunki, przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w pomie- 
nionem e. k. Starostwie, gdzie także wno- 
szone być mają najpóźniej do godziny 12 w 
południe, oferty zaopatrzone marką stemplo- 
wą na 50 et. i w wadyum wynoszące 5 pre. 
od sumy fiskalnej, tudzież winny opiewać na 
całą powyższą dostawę, z wyrażeniem cen nie- 
tylko cyframi ale i literami. A 

Oferty nie ułożone według przepisow 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestulctwa. 
We Lwowie dnia 18 czerwca 1882. 


L. 4034. (4627 3—8) 

Dnia 13 lipca 1882 o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w sądzie tutejszym sgzeku- 
cyjna publicz: a sprzedaż realności w Poro- 
hach pod 1. k. 321 do Mikełaja Hodowańca 
należącej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
celem zaspokojenia kwoty 110 zł. a. w. z pn. 
na rzecz Leiby Lautmana. Cena szacunkowa 
270 zł. a. w. Wadyam 27 zł. a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Sołotwina dnia 81 grudnia 1881. 


L. 3195. 14623 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie cgła- 
sza, że na zaspokojenie pretensyi Samuela 
Auerbacha przec w Libie Rottesberg w kwo- 
cie 650 »ł. a. w. z pn. odbędzie przymuso- 
wą sprzedaż 3/, części niewydzielonych raal- 
ności pod l k. 48/49 w Złoczówie położo 
nej, dom. X pag. 162, dom. XIII peg. 190 
n. 11 hasr. i doin. XIV pag. 19 n 13 haer. 
zapisanej na Libę Rottenberg w tutejszem 
zabudowaniu sądowem dnia 10 sierpnia 1882 
o godzinie 10 rano, także poniżej ceny wy- 
woławczej 38135 zł. 89 ct. a w. Wadyum 
wynosi 318 zł. Dalsze warunki przeglądząć 
można w registraturze. 

Złoczów dnia 8 czerwca 1882. 


L. 2456 (4602 3—38) 
O. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Samuela 
Tratuera w kwocie 150 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 20 lipca, 16 sierpnia i 12 wrze- 
śnia 1882, zawsze o 11 godzinie ramo publi- 
czna sprzedaż */, części realności n. 78 wy- 
kazu bipeiecznego księgi gruntowej dla mia- 
sta Liska, Arona Feldera własnych, przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za eenę 
szacunkową, przy trzecim niżej tej ceny. 
Cena wywołania 1680 zł. Zakład 168 
zł. Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
0. k. $4d powiatowy. 
Lisko dnia 15 czerwca 1882 


L. 3056. (4558 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Iwana 
Horbatego w imieniu małoletniej Eufemii 
Bzajuk przeciw Petrowi Szajuk pto 31 zł 
88 et. z pp. sprzedany będzie w sądzie dnia 
18 października, 14 listopada i 14 grudnia 
1882 zawsze o godzinie 10 rano, ogród pod 
ur. k. 38 rep. 108 w Bonuszowie położony, 
ciała tabularnego niestanowiący, a to przy 
pierwszym i drugim terminie tylko za cenę 
szacunkową 70zł. lub za wyższą, zaś na trze- 
cim i za niższą cenę za złożeniem 7 zł. a. 
w. Protokół zajęcia I oszacowania tego ogro- 
du, jako też resztę warunków licytacyjnych 
wolno w tusądowej registraturze przejrzeć. 
Borsztyn dnia 13 ezerwea 1882. 


10880. (4563 3—3) 


w K.akowie podaje do publicznej wiado- 


w 
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(4626 3—38): snej. Cena wywołania wynosi 2790 zł. a wa- į 
| dyma 279 «w. Wykaz bipoteczny i reszta wa- 


runków lieyt cyjnych mogą być przejrzane 
w registraturze. 
Krażów dais 10 czerwca 1882. 


L. 2897. (4584 3—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności Micha- 
ła Niedzielskiego w kwocie 500 zł. z pn. od- 
będzie się w tut. sądzie na dniu 18 sierpnia 
1882 o godz. 10 rano licytaryjna sprzedaż 
połowy realności dłużnika Jana Trybalskiego 
własnej pod l. k. 112 w Jarusławiu na głę 
bockiem przedmieściu położonej Wadyum 5 
procent ceny vywołania 450 zł. a. w. Akt 
opisania i osza.owania, tudzież warunki li- 
eytacyjue mogą być w tut. sąd. registaiatu 
rze przejrzane. 

©. k. Sąd powiatowy 
Jarosław dnia 20 maja 1882. 


L. 5240. (4604 3-3) 

C. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 
iż celem zaspokojeni: pretensyi Izraela Reitz- 
felda przeciw spadkobiercom Ś. p. Jakóba 
Kunzelmanna i Karolinie i Obrystynie Kun- 
zelmacn w kwocie 67 zł. 70 et. s. w. z pn. 
odbędzie się dnia 17 lipea, dnia 7 sierpnia 
i dnia 21 sierpnia 1882 o podzinia 10 rano 
przymusowa licytacya realności dłużników 
pod nr. 240 w gminie katastralnej Dziewię- 
cierz położona, w księdze gruntowej wyk. 
hip. 142 na dłużników zapisana, na trzecim 
terminie także niżej ceny szacunxowej 645 
zł. a. w. Zakład wynosi 64 zł. 50 ct. Bliższe 
warunki, wyciąg tabularny, pr.tokół ocenie- 
nia przejrzeć można w registraturze. Dla 
nieznanych wierzycieli, którzyby do tabuli 
weszli ustanawia się Pawła Górkę w Rawie 
kuratorem. C. k Sąd powiatowy. 

W Rawie dnia 30 grud'ia 1881. 


L. 12194. (4509 3—3) 

Q. k. sąd miejsko delegowany dla spraw 
cywilaych w Kra*owie podaje do wiadomo- 
ści, iż na zaspokojenie kwoty 400 złr. w. a 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Kra- 
korie odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1882 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie pu- 
bliczna licytacya realności położonej pod l. 
5 w Dzieksnowicach w Starostwie Krakow- 
skiem dla której gruntowe księgi utrzymuje 
się w tutejszym sądzie na imię Teresy Bo- 
chenkowej intapulowanej. Cenę wywoławia 
stanowi wartość szacunkowa w kwocie 896 
zł. 96 et. 

Wzdyum wynosi89 zł. 69 ct. Na ter- 
minie powyższym realność ta poniżej ceny 
szacunkowej za jaką bądź cenę sprzedaną 
będzie, Dla wierzyc eli, którymby ta uchwała 
z jakiego bądź powodu doręczoną byé ne 
mogła i którzyby ua realności sprzedać się 
niającej po dniu l października 1881 prawe 
zastawu nabyli, ustanowionym jest kurator w 
osobie adwckata Dra. Śchóna w Krakowie, 

Resztę warunków licyta yjnych oraz 
akt oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze, 

Kraków 21 czerwca 1882. 


L. 5202. (4510 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg,, za- 
wiadamia, że w skutek odezwy tutejszego 
c. k. sądu 
1882, 1. 18684 odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem egzekucyjna publiczna 


licstacyś | 


należących, w jednym terminie, a to 27 wrze- 
śnia 1882 o godzinie 10 przed południem z 
tem, że dobra te i niżej ceny szacunkowej i 
wywołania w sumi 323.479 zł. 69 et. a. w. 
jednakowoż nie niżej ceny 100.000 zł. a. w. 
sprzedane będą. Wadyum 82.850 zł. a. w. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt ocenienia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

O tem uwiadamia się wszystkich wie- 
rzysieli do rąk własnych, nadto wszystkich 
tych wierzycieli, którzy po dniu 3 lutego 
1680 uzyskali na tyci: dobrach prawo zasta- 
wa, albo którymby z jakiejkoiwież bądź przy- 
czyny obaensa uchwała lieytacyjna, lub też 
dalsze w tej Sprawie zapaść mające uchwały 
w czas lub wesle doręczonemi być nie mogły 
do rąk ustanowionego kuratora dra Głlogiera. 

Tarnopol dnia 20 czerwca 1882 


L. 1212. (4591 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniczu ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia pięsiu rat czyn- 
szu dzierżawnego w kwocie 15% zł, 50 ct 
w. a. z pn. przeprowadzi w dniach 24 lipca, 
21 sierpnia i 18 września 1882, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano przymusową sprze- 
daż realności pod n. 36 w Bieśniku położonej, 
Arona Dennera własnej. Cena wywołania 
wynosi 450 zł. a, w. zas wadyum 45 zł. w. 
a. Resztę warunków przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze. 

Wojniez dnia 17 czerwca 1882. 


Księgi gruntowe. 


L. 9355. (4650) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, ze arku- 
szy posiadania sporządzone w formie wyka- 
zów hipotecznych i iune akta odnoszące się 
do założenia księgi grantowej dla gminy ka- 
tastralnej Duiiby złożone zostały do publi- 
cznego wglądu. 

Zarzuty przeciw prawdziwości t chże 
wnoszone być mogą do 81 lipca 1882 w 
którym dniu w razis wniesienia zarzutów dal- 
sze dochodzenia przeprowadzone zostaną. 

Buczacz 80 czerwca 1882. 


L. 4633 (4673) 

O. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wisdomości, że dochodzenia mie - 
seowe celem założenia księgi grunto *ej dla 
gminy katastralnej Deresiówka daia 11 li- 
vca 1882 rozpocznie. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić, i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
UZNA, 

Trembowla dnia 2 lipca 1882, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 28610. (4634 2—3) 
Oes. król. miejsko delegowany sąd po- 
wiatowy Sek I we Lwowie uwiadamia p. 
Teresę Wulską z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomąa, że przeciw niej Ignacy Fried 
wniósł pozew de praes. 16 grudnia 1881 


obwodowego z dnia 7 stycznia | i. 60.355 o zapłatę 44 zł. w. a z pn. i że 


do rozprawy drobiazgowej ponowny termin 
na dzień Ż1 lipca 1882 godzinę 9 przed 


parcel gruntowych pod l. kat. 323/1 329 ilpołudniem w sali Nr I wyznaczono. 


34] w OUhryplinie położonych wedle wykazu | 
| Wulskiej za kuratora adw. dra Szwedziekiego 


hipotecznego 94 dłużnika Izaka Birnbauma 


własnych celem wydobycia należytości Szy- | z 
mona Weingartena w kwocie 50 złr. w. a. | skiego, z którym pozwana co do 


dsia 8 sierpnia i dnia 29 sierpnia 1882 


zawsze o godz. 10 zrana. 


Cenę wys ołania stanowi sumą szacun- | 
, opieszałości. 


kowa 80 złr., a wadyum 8 złr. Dalsze wa- 
runki licytacyjne, tudzież protokoł opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze. 

Stanisławów 6 kwietnia 1852. 


L. 2784. (4586 3—3) 
W dniach 3 i BI sierpnia tudzież 12 

października 1882 każdym razem o godzinie 

10 rano, odbędzie się w budynku sądowym, 

calem zniesienia wspólnej własności realno- 

ści wyk. hip. 3558 ks. gr. dla gminy Ohrza- 

nów objętej, 

w l, częściach Ludwika Bulińskiego, 

6j,, częściach Tekli ze Schmidtów Buliń- 
skiej, 

tj Po kciach Jakóba Bulińskiego, 

t/a Merysnny z Bulińskich  Basowskiej, 
WwIr68zć.6 

2/,, częściach Maryanny Głogowskiej wła- 

snej przymusowa sprzedał tej realności. Cena 


| wywołenia wynosi 619 zł wadyum 62 zł.; 
C k. sąd powiatowy miejski delegowa- | reszta warunków w Sądzie do przejrzenia. 


O. k. sed powiatowy. 


. L. 10686. 


Oras ustanawia się dla tejże Teresy 
Romanow- 
i obreny 
swej ma się porozumieć lub innego zastępcę 
sądowi przedstawić może, w przeciwnym. 
zaś razie narazi się na szkodliwe skutki 


substytucyą adwokata dra 


Lwów, dnia 14 czerwca 1882. 


(4587 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
uwiadamia z życia i m'ejsea pobytu niewia- 
domą Chawę Berger, iż celem doręczenia jej 
tusąd. uchwały z dnia 21 października 1881 
1. 25114 przyjmującej protokół zastawnicze- 
go opisania realności bez nru. w Liszni do 
wiadomości sądu w sprawie ek. Prokuratoryi 
skarbu przeciw niej o zabezpieczenie sum 300 
zł., 400 zł. i 160 zł, kurator ad actum w 
osobie dra Władysława Welskiego, adwokata 
w Drohobyczu dla niej ustanowiony został, 
któremu wspomnianą uchwałę się doręcza. 

Wzywa się przeto Chawę Bergar, aby 
kuratorowi swemu potrzebne środki do obro- 
ny podała lub w sądzie się zgłosiła, ile że 
w razie przeciwnym wyniknąć mogące ztąd 
szkcdliwe dla niej skutki sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

Drohobycz dnia 23 maja 1882. 


„|stęccą adwokata dra Leona 


adw. dr. Sokal a tegoż zastępcą dr. Rares 
i wzywa się go, by kuratorowi udzielił po- 
trzebnych wskazówek, lub też sądowi innego 
zastępcę prawnego wskazał. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1882. 


L. 947. (4584 2—3) 

W sprawie tabularnaj Jana i Michała 
Kre;ilów o wyłączenie niektórych parcel 
z wykazu hipotecznego 208 w Kalinowie 
i zaintabulowanie za właściciela tychże Jana 
Hupenthaia jatoteż Filipiny Kroker ustana- 
wia się dla nie :iadomego z życia i miejsca 
pobytu wierzyciela hipotecznego Jana Ba- 
biaka kuratora adw dra  Budzynowskiego 
i doręcza temuż uchwałę z dnia 24 ezerwca 
1881 1. 5120. 

C. k. sąd powiatowy m, del. 
Sambor, d. 28 marca 1882 


L. 20637. (4494 2—8) 

C. k sąd powiatowy m'ej. del. Sek. I 
we Lwowie uwiadamia, iż dnia 8 września 
1880 zmarła we Lwowie Marya Orzechow- 
ska bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia pozostawiw-zy jednak syna swego 
Józefa Orzechowskiego, jako jedynego spad- 
kobiercę. 

Sąd nieznając pobytu Józefa Orzechow- 
skiego wzywa tegoż. by w przeciągu jedne- 
go roku od dnia niżej oznaczonego licząc, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad- 
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby pertraktowany 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato- 
rem adw. kraj. drem Gajewskim we Lwowie 
dla niego ustanowionym. 

Lwów, dnia 3 maja 1882. 


L. 6186. (4528 2—8) 

©. k. sął powiatiwy w Drohobyczu 
wzywa tych wszystkich którzyby, kwit przez 
Gminę miasta Drohobycza na dwie ksia- 
żeczki gal. kasy oszezęd. we Lwowie Nr. 
48980, 48982 od 10 marca 1879 oprocento- 
wane po 1000 zł. opiewające, taką samą 
książeczkę Nr. 48981 od 1 lipca 1879 opro- 
centowaną na 600 zł. i książeczkę kasy 
oszczędności miasta Drohobycza Nr. 158 
oprocen:owaną od 24 września 1879 na 250 
zł. w. a wystawiony posiadali, by takowy 
tem pewniej w przeciągu jednego roku, sze- 
ściu tygodni i 8 dni sądowi przedłożyli, ile- 
że w razie przeciwnym takowy jako nie- 
ważny uznany zostan'e. 

Drohobycz, 31 marca 1882. 


AL. 8973 (4512 2—3) 

Ueber dag von MArie Rosenberg 3. Ą. 
8973 überreichte Gejuch werden der dem Le- 
ben und Wofnorte nah unbefannte Isaak 
Jacob Nathanson unb im Falle deffeng Mble- 
bena feme bem Namen und Wohunorte nadh 
unbefannten Erben und MRedhtónehner aufge- 
fordert, tre etwaigen Nechtsanjpritche auf vie 
im Grunde der Schuldburtun0e beż Jacob A- 
brabam Horowitz bto Brody 11 Dezember 
1817 im Sajtenftande der iu Brody gelegenen 
Realität tab. N. 1026 wie dom nov. I fol. 
28 u on. 2 zu Gunften beg Isaak Jacob Na- 
th nschn intabufirte Forderung von 330 Srbl. 
binnen einem Sabre d.i Iangfteng bis 31 De- 
zembre 1481 beim Gefertigten Gerichte geltend 
żu machen, als fonfteng Die Amortifation der 
bejagten Ginverleibung bewilligt werden wird. 

Bom t. f. Bezirisgerichte. 
Brody 22 Oftober 1880, 


L. 8489. (4513 2—3) 

W sprawie drobiazgowej Semana Kse- 
nieza przeciw Maryannie Pawełczak i mie- 
wiadomemu z miejsca pobytu Iwanowi 
Uramowi ustanowił podpisany sąd ku- 
ratora w osobie Tomasza Czulika z Dłu- 
giego i wyznaczył do rozprawy  drobiazgo- 
wej termin na dzień 12 lipca 1884 o 9 
godz. rano. 

Wzywa się się przeto Iwana Urama, 


ażeby na tym terminie albo sam stanął, 
lub kuratorowi potrzebnych informacyi do- 
starczył, lub w czasie innego zastępcę so- 


bie obrał i o tem sąd tutejszy zawiadomił, 
w razie bowiem przeciwnym wszelkie złe 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypisze. 
Ô. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 24 czerwea 1882. 


L. 25958. (4571 8-—8) 

C k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobe«nemu p. Francisz- 
kowi Lill ze przeciw niemu wniesiony zo- 
stał przez Walentego Jakubowskiego pozew 
de praes 1 kwietnia 1882 l. 14602 

Gdy miejsce pobytn Franciszka ill, 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratora adwokata dra Pająka, a tegoż za- 
Madejskiego i 
wspomniany pozew mianowanemu kurato- 


L. 28554. (4495 2—3) 
Ces król. sąd powiatowy miejsko de- Wzywa się zatem p. Franciszka Lill 
legowany Sek I wa Lwowie zawiadamia |aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
z miejsca pobytu niewiadomego Albina Bo- ! swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
daszews'iego, że wskutek pozwu przez Win | zastępcę sobie obrał, inaczej ze zaniedbania 
ceutego M chalewicza przeciw niemu pto 30 | wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
zł. 5 ct, i jego żonie Julii Badaszewskiej | sobie przypisze. 
do l. 28.559,82 wyniesionego, celem dorę- | Lwów, dnia 17 czerwea 1882. 
czenia onegoż został ustanowiony kuratorem ' 


rości, że celem zaspokojenia należytości Chrzanów, dnia 30 maja 1882. i 1 i 
Iranciszxi S korskiej aoi 1500 zł. od- í | A a= się sami. 
bela.” się w gmachu sądowym w dwóch ter-| L. 6254 (4582 8—3) 
m.nach w duiach 4 wrz'śnia i 16 paździer- | C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz- 
nila 1822, każdym razem o godzinie 10 ra- | pisuje celam ści .gnięci- wierzytelności Abla 
notegze:ucyjna sprzedaż realności włościań - | L ndesberga w» sumie 11000 zł. z pn pono:, 
skişj pod l. w h. 87 w Nowej wsi pełożo- | wna przymusową lieytacyę dóbr Kołodróbka 
nej, Karoliny Nowakowskiej 2go Zbirando. w sądo ym powiecie Zaleszezyckhim położo- 
wej, tudzież Szezepana Nowakowskiego wła- nych, dò dłużniezki Julii hr. Ostrorogowej 


"w Tuchowie 


 eórki Feigi 
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3, części sumy 892 duk. w tabeli płatuiczej 
,ceuy kupna dóbr Sędziszów z przyl. z duia 
algo grudnia 1836 l. 7908 na XIX miejsca 
lit. b. dla Maryanny z Osuchowskich Za- 
ławskiej, kolokowanej w tabeli krajowej na 
cenis kupna dóbr Sędziszów 


L. 2793. (4539 1—3) 
„O. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Merczyńskiego, iż w dniu 22, 
„maja 1882 wnieśli Jacenty Dutkiewicz, Ma- | 
ryanna Ekertowa, Anastazya Dutkiewicz i | resztującej 
Anna Dutkiewicz prośbę o na'a% opuszcze” | 
2.100 w Zakliczynie przezeń najętej, i że | nowił w osobie adw dra Pietrzyekiego 
a niego kuratorem e. k notatynsz w Woj- | z substytucyą sdw. dra Gał:ekieg , z któ- 
iiezu Podsoński ustanowiony został. rym spór niniejszy przeprowadzenym będzie, 
h Z e k. sądu powiatowego mają więc pomienione zapozwane do usta- 
Wojnicz, dnia 25 maja 1382. nowionego kuratora z odpowiednią inf.rma- 
cyą się zgłosić, lub innego obreńcę sądowi 


| L. 26154. (4574 1—3) | wskazać. 

~ C. k. sąd krajowy handlowy wa Lwo- W T.rnowie, dnia 10go czerwca 1882 
vie uwiadamia z miejsca pobytu niewiado- 

nego Feiwla Menkesa, iż w skutek wniesio- | L. 273. (4624 1—3) 


Cesarsko królewski sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Maryana Chwalibogowskiego, że uchwałą 
z dnia 14 stycznia 1881 l. 480 dozwoloną 
została intabulacya ustępstwa pierwszeństwa 
hipotecznego dla sumy 3949 zł. 66 et. w. a. 
w stanie biernym dóbr Niegoszowiee ze So- 
wiarką na rzecz jego zaintabulowanej dla 
pożyczki w kwocie 40.000 zł w Banku hi- 
potecznym galie. zaciągnąć się mającej, zaś 
uchwałą z 14 stycznia 1881 l. 518 dozwo- 
lonem zostało odmazanie sumy 2949 zł. 
z większej sumy 3949 zł. na rzecz jego za 
intabulowanej w stanie biernym tychże dóbr. 

Gdy miejsce pobytu p. Maryana Ohwa- 
libogowskiego nie jest wiadomem, przeto 
e. k. sąd w celu zastępowania tegoż na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejsz go 
L. 3990. (4484 1—3) adw. Artura Leo z podstawieniem p. adw. 

Na dniu 20 kwietnia 1880 zmarła | dra Władysława Wilkosza kuratorem nieo 
KĘ Katarzyna  Mikosińska gdy í beenego ustanowił. R l 
miejsce pobytu współspadkobiercy Jana Mi- Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
osińskiego nie jest wiadomem, wzywa się p. Maryanowi Chwalibogowskiemu, aby po- 
takowego, ażeby w przeciągu 1 roku 6 ty- | trzebne dot umenta ustanowionemu dla niego 
godni o swoim pobycie e. k. sąd lub kura- | zastępcy udzielił, lub innego obrońcę sob e 
tora ustanowionego p. Stanisława Mikosiń- | wybrał i o tem c. k. sądowi dóniósł, w o- 
skiego uwiad. mił, inaczej perira.tacya z u- | góle zaś, aby wszelkich możebnych do obro- 
stanowienym kuratorem będzie przeprowa- | ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
dzoną. przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków, 7 stycznia 1882. 


iego przez Arnolda Wolkenberg przeciw 
jemu podania z dnia 19go maja 1882 
- 22033 uchwałą z dnia 20 maja 1882 
„ 82028 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
100 zł. w. a z pn. wydano, takowy rówao- 
cześnie ustanowionemu kuratorowi p. adwo- 
katowi drowi Reich wręczono. 
Lwów, dnia 17go czerwca 1882. 


L. 2305. | (4502 1—3) 

„W sprawie egzekucyjnej Jakóba Freya 
przeciw Leibie Landauowi pto 19 zł. 39 
3. z pn. ustanawia się dla Leiby Landaua 
« miejsca pobytu niewiadomego kuratora 
y osobie Menase Salzerera z Nowej wsi. 

©. k. sąd powiatowy 
Krynica, dnia 138 czerwca 1882. 


W Tuchowie, dnia 17 grudnia 18gl 


L. 3507. (4487 1—3) L. 27050. i (4657 1—38) 

0. k. sąd powiatowy w Gród u zawia- | C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
damia niniejszem z miejsca pobytu niewia- ,że do tegoż sądu dnia 1% czerwca 1882 do 
domego Abrahama Billig, że Isask Kolischer |. 27050 wniósł Hersch Pfenig przeciw Mi- 
wniósł przeciw niemu imieniem  nieletniej chałowi Jasniskiemu a względnie tegoż z ży- 
l Kolischer pozew de praes 18 cia i miejsca pobytu nieznanym spadkobier- 
kwietnia 1882 1. 3507, który do ustnej roz- com pozew o uznanie własności części dóbr 
prawy zadekretowany został, i że dla niego Jasniska jak Dom. 90 p. 89 n. 2 haer na 
adw. dr. Flakowicz z Gródka kuratorem rzecz Michała Jasniskiego zapisanych, na 
ustanowiony został. który to pozew wyznaczono termin dziewięć- 


0. k. sąd powiatowy | 
| 
ł 


. „Jest tedy rzeczą Abrahama Billig zgło dziesięciodniowy do wnesienia pisemnej 
z SIĆ się wcześnie u swego kuratora i temuż obrony, 
potrzebnych informacji udzielić, w przeci- : Gdy miejsce pobytu pozwanego Mi- 


sobie chała Jasniskiego a względnie tegoż spad- 
: kobierców nie jest wiadome, został dla niego 
adwokat dr Robert Czaykowski kurator: m, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Rogalski mia- 
nowany, 

Wzywa się zatem Michała Jaśniskiego 
względnie jego spadkob erców, aby do swo- 
jej obrony służące środki ustanowionemu 
Euratorowi dostarczył, lub też innego zastę- 
pcę sobie obrał i tegoż sądowi wymiea:ł, 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na- 
stępstwa szkodliwe sam sobie przyp sze. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1882, 


L. 7210. (4558 1—-3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 


wnym bowiem razie złe skutki sam 
przypisać będzie winien. 
C. k. sąd powiatowy 
Gródek, 25 kwietnia 1882. 


L. 4570. (4501 1—3) | 

, Ces. król. sąd obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia Antoniego Lachmirowicza z miej- 
sea pobytu niewiadomego, że w sprawie 0 
unieważnienie małżeństwa z Anną (łembar- 
ską zawartego, kuratorem dla niego adwo- 
ata dra Wesołowskiego ze zastępstwem 
przez adwokata dra Heynego ustanowiono, 
że przeto jego rzeczą będzie temuż kurato- 
rowi potrzebną informacyę udzielić, lub in- 
nego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 


donieść. wiadamia niniejszem Leibę Sperlinga, że pcd 
Złoczów, dnia 3go czerwca 1882. dniem 7 czertca 1882 do L 7210 przeciw 
niemu wniosła Chaja Silbermann prośbę o 

L. 1781. (4489 1—3) wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 


391 złe w. a. i ze z powodu niewiadomego 
Jego miejsta p bytu ustanowiono dlań na 
jego koszta i niebezpieczeństwo kuratora p 


„0. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia Maryę Bazar z domu Bazar wła- 
ścieielkę ciała hipotecznego wykazem hipo- 


z przyl. istr, 559 pg 248 n. 1 on. ad XIX| 
hia z dniem 20 czerwca 1882 realności pod ciążącej wraz z nadcięża'ami, kurat ra usta- | 


Bí 123 


z miejsca pobytu egzekuta i w celu doręcze- 
nia temuż tabelli kollokacyjnej nie mniej dal- 
szego zastępstwa kuratorem Onufrego Przy- 
ślaką z Grodowie ustanawia, wzywając zara- 
zem tgzekuta by kuratorowi swemu udzielił 
informacyi lub innego zastępeę ust:nowił. 
C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, daia 6 czerwca 1882. 


BE 2849 (4652 1—3) 

Bufolge der bon Chaje Riwe Uslip wi- 
der Marcus Rosenstrauch pto. 100 ff. am 28 
Suni 1882, B. 2849 ausgetragenen Klage 
wird für den Dem Wopnorte nach unbefannte 
Marcus Rosenstrauch aum Curator Dawid 
E'sig Gruberg in Grzymałów Beftelft und Die 
Ragfabrt zur Berhandlung auf den 11 Auguft 
1882 um 9 Uhr Vormittags beftimmt. 

Qiebon wird Marcus R senstrauch ver- 
ftinbigt und derfelbe aufgefordert dem beftell- 
ten Bertretter feine Behelfe mitgutheilen odereinen 
anderen Sadjwalter den Gerichte namhaft zu 
machen. 

Q f Begirfsgericht. 
Grzymałów 26 uni 1882. 


BL 2851 (4658 1—3) 

Bufofge der von Chaje Riwe Uslip wi- 
der Marcus Rosenstrauch wegen Haflung vou 
240 [1 eingereichten Klage wird für den dem 
Wobnorte uah unbefaunten Marcis R sen 
strauch zum Curator Dawid Bisig Graberg 
aus Grzywałów beftelt und die Tagfabrt zur 
Verhandlung auf den 11 Auguft 1882 um 
9 Uhr Bmtg3 beftimmnt. 

Davou wird Marcus Rosen-trauch ver- 
ftündigt und berfelbe aufgefordert dem beftell- 
ten Curator feine Behelfe mitzuthcifen oder 
einem anderer Sadhwalter dem Gerichte name 
haft au machen i 

R. £. Bezirisgericht 

G-zymałów 26 uni 1882. 


RI 6965 pa l (4622 1—3) 
Bom f f. Sretsącrihte zu Tarnopol 
wurde liber dag Aujuchen des Jakob G ld- 


berg die Ginfeitung der Amortifiruug des an- 
geblich verluftgerathenen von der Tarnopofer 
jtadtijchjeu Spartajja ausgejteflten Cinfagebiie 
hels Nr. 3292 itoer 16 ff. 51 fr. ý. W, be- 
willigt. Diejenigen, welche auf vorerwähntes 
Gparfafjabiichel einen Anjpruh ftellen woken, 
werden aufgefordert, ihr Recht darauf binnen 
jeh3 Monaten vom unten angefegten Tage an 


gerechnet, bei diefem Gerichte jo gewig nad- 
zuweijen, widrigenś biejeś Spartajjabitchel 
nad) Berlauf obiger Frift iber neuerlidhes 


Anjuchen beś A mortifiruugów.rbers für amore 
tifirt erflärt werden wirde 

Tarnepul, am 13 Juni 1882. 
BI 518 (4561) 

Das f. t Kreis- als Handrlsgeriht in 
Wadowic: verordnet die Gintragung im Han- 
belśregifter für GCinzelnfirmen Der von der 
Errherzvglichen Güter-Direftion in Saybuseh 
angemeldeten Firma: „Erzherzogliche Dampf- 
brettfäge in Sidzina”, fowie bie Cintragung 
ber an den erzberzoglichen Güter-Director 
Guiedrih Dieffenbadj in Saybusch erteilten 
Procura  Gezetdnet wid bie Firma: „Erze 
gerzoglicje Tampfbrettfäge in S'dzina: „r 
Dieffonbach, Director.“ 

Wadowice, am 2 Suni 18-2. 


(4562) 

Das f i. Kreis- als Hanbelsgerichi in 
Wadowice verordnet die Gintragung im Han- 
delśregifter fir Gefell|chaftsfirmen, der vont 
Robert Schneider und Ferdinand Spelta in 
Lpnik ad Biała, al8 Eigenthitmer einer Ma- 
ihinenwertjtätte angemeldeten Firma: „Szbnei- 
der % Spelda“, welche als offene Handelsge- 
jefljchaft am 1 Jänner 1882 ing Keber trat. 
Beinen werden die Firma einer der beiden 
GefeljHafter Robert Sebneider oder Ferdi- 


L. 455 
© k. Sąd vbwodowy jako handlowy w 
Wadowicach ogłasza, iż dnia 6 kwietnia 1682 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych, przy firmie stowarzyszenia po- 
życzkowego „Praca i Oszczędność* w Jorda- 
cowie z nieograniczoną poręką. wpisanem 
zostało, iż w miejce ustępujących ks. Stani- 
sława Gajewskiego, dyrektora skarbnika, Józe- 
fa Borowea dyrektora kontrolora i Edwarda 
Karracha zastępcy dyrektora ref renta, weszli 
w skład Dyrekcyi Józef Borowiec jako dyrektor 
skarbnik, Józef Kul-zyński jako dyrektor kon- 
trolor i Maryan Köhler jako zastępca dyre- 
ktora referenta. 
Wadowice, dnia 2 czerwca 1882. 


(4507 3—3) 


(4559) 


L. 15434 

O. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd handlowy podaje niniejszem do wizd :- 

mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 

do rejestru handlowego dla firm  pojedyń- 

czych firma „Rafel Gutwirth handel hurto- 
wny okowitą w Radomyślu*. 


Tarnów, dnia 31 grudnia 1881, 
L. 2605. (4490 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie u- 
wiaądamia Macieja Madeja z Posady jasliskiej 
z miejsca i pobytu niewiadomego, że prz: - 
ciw nemu i Janowi Mądejowi Abraham Bi- 
ron wniósł do S du na dniu 20 maja 1882 
d. l. 2605 pozew o zapłacenie 200 wr. a.w. 
z pn. i że do rozprawy wedle postępowania 
sumarycznego wyznaczony został termin ua 
dzień 19 lipca 1882 na 9 godzinę przed po 
łudniem. 
Gdy jednak miejs e obecnego pobytu 
Macieja Madeja Sądowi wiadome nie jest, 
przeto ustanawia Sąd dla niego kuratora w 
osobie Tomasza Majdosza, wręczając temuż 
równocześnie dekretacye pozwu. 
Ma zatem Maciej Madej na powyższym 
terminie bądź to osobiście stanąć, bądź też 
swemu kuratorowi odpowiednie informacye 
dotyczące sporu tego udzielić, lub też innego 
obrońcę Sądowi wskazać, ileżeina-zej skut- 
ki zaniedbania sobe sam przypisać będzie 
musiał, Rymanów 25 maja 1882. 
L 6850. (4414 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnepolu uwia- 
damia niniejszem Wilhelma Wyndhama, że 
przeciw niemu Ludwik ks. Radziwiłł imie- 
niem nieletniego Aleksandra ks. Radziwiłła 
dnia 30 maja 1882 1 6850 podał pozew o 
wykieślenie prawa zastawu dla sumy 4500 
zł. z pn. na rzecz jego w stanie biernym 
dóbr Petrykowa, Zagrobelli i Janowki ciążącego. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie j st znane, ustanowiono mu na jego koszt 
i niebezpiecz*ństwo kuratora ad actum w 
osobie p. adwokata dra Glogera, któremu po- 
zew doręczono do wnies enia pisemnej obro- 
ny w przeciągu dni 90 i z którym ta spra- 
wa według przepisów postępowania sądowe- 
go przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwany 
sam do sądu się nie zgłosi, ani też innego 
pełnomocnika sądowi nie wskaże. 

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1882. 
| 


lu, AI. (4498 8--8) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
n niejszem z mie;sca pobytu niewiadomemu 
Maciejowi Łubińskiemu, że przeiw niemu 
uchwałą z dnia 12 marca 1881 |. 10656 
wydano nakaz zapłaty kwoty 400 złr. w. a. 
na rze z gal. Banku kredytowego we Lwo- 
wie, i że dla niego ustanowiono kurator- m 
adwokata Dr. Pająka z substytucyą adwoka- 
ta Dr. Rajskiego. 
Lwów dnia 17 czerwca 1882. 


L. 884%. (4453 3—3) 
Tomasz Wolski z Kowalów umarł dna 
l marca 1881; gdy miejs'e pobytu tegoż 
spadkobiercy Adama Wolskiego nie jest zna- 


tecznym 1. 60 gminy Nastasowa objętego, 
Z miejsca pobytu niewiadomą, że na wnio- 
sek Michała Bazara ustanawia się dla niej 
celem przeprowadzenia postępowania ustawą 
z dnia 25 lipca 1871 l. 96 przepisanego 
względem zgłoszonego przez Michaiła Bazara 
sub. praes. 24 lutego 1882 l. 811 prawa 


adkt Dra Horowitz: z zastępstwem p. adkt. 
Dra Kwiatkowskiego któremu tez wydany 
nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto Leibę Sperlinga, by 
ustanowionego kuratora nalezycie pointormo- 
wał, lub innego zastępcę mianował, gdyż i 
naczej wyniknąć mogące złe skutki, sam 


nand Spelda mit; „Schneiłer & Spelda.* 
Wadowice, am 2 Sitni 1882. nem usta: awia się dla tegoż kuratora w osobie 
Adama Płazy z Kowslów i wzywa się tako- 
L 2829. (4647) | wego, ażeby w przeciągu jednego roku i 6 
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu |tygodni albo o miejscu pobytu swego c. k. 
podaje do wisdom: ści, że Abe E'glonder sąd uwiadomił, inaczej pertraktacya z jego 
zmarł dnia 8 paźłziernika 1880 w Ńowym kuratorem przeprowadzoną zostanie. 


sobie przypisze. 
Tarnopol dnia 9 czerwca 1882. 


L. 10665. (4564 1—3) 
„0. k. Sąd delegowany miejski w Kra- 
kowie w sprawie Beili Isenberg, Salomona 
termin ponowny na dzień 24 sierpnia 1882 Isenberg i Mojżesza Isenberg przeciw niewia- 
| nę 9 z rana wyznacza się, na który domemu z miejsca pobytu Loeblowi Schwen- 
ichała Bazara i nieobeeną Maryę Bazar kowi pto 120 zł. z pn. ustanawia dla tegoż 
„2 miejsca pobytu niewiadomego kuratora w 
osobie ad. Dr. Włyńskiego. 

Wzywa się więc Loebla Schwenka, aże- 
by temuż ustanowionemu kuratorowi wszel- 
kich potrzebnych środków dostarczył albo 
inego pełnomocnika wskazał, ile że wskutek 


własności do parcel gruntowych l. J}. 4261, 
4262/2 rzeczonem ciałem hipotacznem obję- / 
tych kuratorem Jana Rakoczego, temuż zgło- 
szenie prawa własności Michała Bazara de 
praes 24 lutego 1882 1. 811 doręcza się I 
0 rozprawy w myśl $. 8 powołanej ustawy 


Z domu Bazar do rąk kuratora i przez edykt 
niniejszy zawzywa. 
Mikulińce, dnia 8 maja 1882. 


L. 6851. (4593 1—3) 
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 


Sączu bez pozosta sienia ostatniej woli roz- | 


porządzewia, po któr m do spadku między 
innemi dzi ćmi powołany jest syn Mendel 
Kuglender 

Pon eważ miejsce pobytu tegoż, s:dowi 
wiadomem nie jast, wzywa się Mendla En- 
lendera, ażeby w ciągu j*dnego roku od 
doja tesoż ogłoszenia w sądzie osobiście 
lub przez zastępcę się zgłosił i oświadezenie 
swoje do spadku wniósł, inaczej rozprawa 
spadkowa z kuratorem dla niego w osobie 
adw dra Śchornsteina ustanowionym, prze- 
prowadzeną zostanie. i 

C. k. sąd powiatowy 
Nowy Sącz, 20 maja 1682. 


C. k Sąd powiatowy, 

| Tuchów, dnia 19 listopada 1881. 

| r. 14999. (4618) 
| ©, k. sąd krajowy jako handlowy 
'w Krakowie poleca wpisanie do rejestru d'a 
firm pojedynczych przy firmie „S. Sare“ 
właściciel handlu końmi w Krakowie jako 
 prokurzystę p. Leona Horowitza w Krako 
wie zamieszkałego. 

| Kraków, d. 80 czerwca 1882. 

t 

| L. 408. | (4660 1—3) 
| „0d 5 lipea do 6 października b. r. za- 
łatwiać będzia czynności e. k urzędu górni- 


daje po publicznej wiadomości, że dla nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Emilii 
z Kossuthów Żuławskiej i Lubiny z Żuław- 
skich Mieczkowskiej w sporze pisemnym 
Jana i Konstancji hr. Stadniekich przeciw 
masie leżącej Andryana Augusta Amalryka 

imion hr. Majlego, Emilii z Kossuthów 
uławskiej, Lubinie z Żuławskich Miecz- 
owskiej o wykreślenie i o wyeliminowanie 


zaniedbania tego, sam sobie złe skutki wy- 
niknąć mogące przypisze. 
Kraków, 24 kwietnia 1882. 


L. 2594. (4605 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w  Starejsoli w 
sprawie egzekucyjnej zakładu kredyto * ego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Jurkowi 
Szpotko o 196 zł. w. a. dla niewiadomego 


czego okręgowego lwowskiego pan A. Rch- 
ter c. k. komisarz górniczy w Krakowie. 

Podania zaś będą jak zwykle podezas 
niebytaośel tutejszego naczelnika przyjmowa- 
ne w kanćelaryi e. k. urzędu górniczego o- 
kręgowago lub w c. k. urzędzie cechowań 
złota i srebra we Lwowie i prawomocnie 
prezentowane. 

Lwów „dnia 5 lipca 1882. 


jle TAMS (4557) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie, ogłasza niniejszem. iż firma 
Wolf Kaźwiner, hxndel skór w Starisławo- 
wie w rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
wpisaną została. 
Stanisławów, 7 czerwca 1882. 


Konkursa. 


L. 6855/pr. (4658 2—3; 

Celem obsadzenia dwóch posad sekre- 
tarzy powiatowych w randze X klasy ewen- 
tualnie kancelistów Namiestnictwa w randze 
XI kłasy rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca sierpnia 1882. 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni swe podania zaopatrzone w do- 
dody kwalifikacyi i znajomości języków kra 
jowych wnieść w drodze właściwej do Pre- 
zydyum ce. k. Namiestnictwa. 

Pomienione posady nadane zostaną w 
myśl ustawy państwowej z 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 dź pr. p. przed wszystkimi innymi 
należycie ukwalifikowanym wysłużonym pod- 
oficerom zaspatrzonym certyfikatami, jeżeliby 
nie było odpowiednich kompetentów z kate- 
goryi urzędników państwowych będących w 
czynnej służbie lub też z kategoryi kwies- 
centów. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 3 lipca 1882. 


L. 31204. (4610 1—3) 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I będą do rozdania z początkiem roku szkol- 
nego 1682/88 trzy stypendya, każde o ro 
cznych 1.000 (Tysiąca) zł. wa. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńeów urodzonych w Królestwie Galicji i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studya wjednym z Uniwersytetów, 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju, i odznaczywszy się 
przytem moralnością i zacnością charakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu na- 
uk w kraju, udać się do najcelniejszych za- 
kładów naukowych poza granicami państwa 
austryackiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specyslnym. 

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya wy- 
płacane będą w dwóch równych raach, z 
których pierwszą otrzyma stypendysta przy 
wyjeździe zagranicę, drugą zaś z Łońcem 
pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli wykaże 
w sposób niewątpliwy, iż bawiąc za granicą, 
zrobił celujące postępy w obranym zawo- 
dzie. Stypendya z niniejszej funde yi trwa- 
Ją prawidłowo tylko przez rok jeden, wołno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw- 
szym roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach, okazał się godnym uży- 
czonago sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo- 
stawienie stypendyum jeszeze na rok nastę- 
pny, jeżeli wykażo w sposób wiarygodny. że 
studya, którym się poświęcił, w ciągu jedne- 
go roku nie mogły być wyczerpująco ukoń- 
czone lub że do zupełnego wykształcenia się 
drugi rok studyów koniecznie jest potrze- 
bnym. 

Prawo nadania stypendyów z fundacyi 
powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy Pan; 
Wydział krajowy zaś przedstawia na każde 
stypendyum trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie ci, ktorzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnę- 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rek przy- 
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz piarwszy o stypendyum się 
ubiegają za pośreduictwem zakładu, w któ- 
rym nauki ukończyli, 

Termin do wnies enia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia b r. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawioną przez wła- 
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma- 
jątkowych kandydata i rodziny jego, świa- 


dectwo obyczajrości, absolutoryum z odby- | 


tych nauk uniwersyteckich lub akademiekich, 
tudzież świadectwa szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gzłęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzioż w jaki sposób chciałby na 
bytą naukę spożytkować w przyszłości. Po- 
dania winno wreszcie zawierać dokładny a- 
dres, pod którym załatwienie ma dojść w 
w swoim czasie kandydata | 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakow skiem., 

We Lwowie dnia 26 czerwca 1862 


10 


| L. 235. 
Przy e. k zarządzie salinarnym w Ka- 
i czyce są do obsadzenia posady. 

| a) pomocnika maszynisty i 

b) polacza (kotłów:) 

Z posadą pod fa) jest połączoną dzien- 
na płaca 1 zł. 02 ct wolne mieszkanie, 
| względnie komorne w kwocie 20 zł. r. ro-| 
| cznie, 13 metrów przestrzennych drzewa | 
| pałowego twardego, systemizowany deputat 

soli, w razie słabości pomoc lekarska i leki | 
| bezpłatnie oraz 51 ct. dziennie, wreszcie pra- 
| wo emerytury; 

pod b) dzienna płaca 80 et. systemizo- 
wany deputat soli, w razie słabości 40 | 
dziennie, lekarz i leki bezpłatne, i prawo | 
emerytury. 

Od kompetentów o te posady wymaga ; 
się oprócz udowodnienia wieku, silnej budo - | 


(4661 1—3) 


wy ciała, i znajomości języków krajowych |, E 


tudzież przez władz» wystawione świadectwa 


uzdolnienia do obsługiwania stałych mach n | [EJ 


względnie kotłów parowych. 
Podania wnieść należy najdalej do 31; 
lipca b. r. wprost do c. k. zarządu salinar- 
nego w Kaczyce na Bukowinie. | 
Rzemieślnicy zawodu ślusarskiego lub i 
kowalskiego otrzymają pierwszeństwo. 
Kaczyka dnia 4 lipca 1882. | 


Doniesienia prywatne. 


Majątek | 
| 


| 

I psz-nnej, z wygodnym do 
dobrej gleby mem, blisko kolei do na- 
bycia,  Blizsza wiadomość we Lwowie n Wgo 
Andrzejewskiego, d; rektora Wowarzy- 


stwa Spoż wezegs 
domu zeszł go roku wybudowa- į 
nym pd l 5 przy uhey Kur-, 


niekiej | 


do wynajęcia 
4 lub 5 pokoi z przedpokojem, kuchnią, spi- 
żarnia. st vchem i piwnicą 


Koustytucył 
i 3go maja, przez Hugona Kołłątaja. — 
i Cena 1 złr. 
Jtstorya Rewolucyi 1794 r., przez 
generała Józefa Zajączka. — Oena 60 ct. 
Wojna Moskiewska. Pamiętnik Stan. 
„ótłkiewskiego, Hetmana Wielkiego Koron- 
nego. -- Cena 40 ct. 
I 
i 
| 
t 


O ustanowieniu i upadku 


Zasady sztuki wojskowej. przez Jana 
Tarnowskiego, Hetmana Wielkiego Ko- 
ronnego. — Cena 20 ct 

Żywot H. Kołłątaja. przez Jana Snia- 
deekiego. — Cena 40 et. 


——=t0>v a 


0O miłości Ojczyzny Ks. P Skargi 10 
Baiki, Stanisława Tremhbcekiego. 10 
Ura Piastów, Wł. Syrokomli . 10 
Najemnica, Szewczeńki : 10 
Pieśni nabożźżne, Karpińskiego 10 
Wiesław, K. Brodzińskiego . 10 


Powyższe dzieła świeżo opuściły pra- 
sẹ w taniem wydaniu „Bibljeteki Mró- 
| wki“ we Lwowie nakładem. 


|| Księgarni Polskiej, 


(3006 6—-6) 


Rok priv. alig omeno Oster: — | 
Boden - Gredit - Anstalt, 


In Folge der am heutigen Tage stattgehabten Ver- 
losung der higen 50jihrigen Bank-Valuta=- 
Pfandbriefe der k. k. priy. allg Österr. Boden- 
Credit-Anstalt der Emission vom Jahre 1881 
wurden nachstehend verzeichnete Nummern im Be- 
trage von 5,200.000 Gulden ausgelost: | 


á fl. 100 : 501—1000, 1501—3009. j 
á íl, 500 : 201—400. | 
4 11. 1000 : 1201—1400, 1601—1800, 1801-2000, | 


2201—2400, 2601—2800, 3801—4000, 
4401—4600, 460!—4s00, 4501—5000. | 
5001—5200. 

41—60, 61—90, 81—100, 121-—140, | 
161—180, 221—240, 241—260, r. 


4 fi. 10.000 : 


300, 421—440, 501—520, 521—540, 
551—600. 
Auf Namen lautend á fl. 10.000: 1—20, 41—60, 
j 81-100. 

Die Rückzahlung dieser gezogeneu Pfandbriefe 
erfolgt amt Oktober 1882 bei der gesellschaftlichen 
Haupt-Uassa in Wien und werden hiebei die 5°/, 
| igen Zinsen vom 1 Juli bis 1 October mit 8. W. il. 
; 1*25 tur.ic fl, 100%— Nominale separat vergütet, | 

Die weitere Verzinsung dieser Pfandbrie- | 
| fe hört mit dem I October 1882 auf. Bei Pfand- 
| briefen, an denen der Coupon per | Jänner 
1883 oder spätere Coupons fehlen, wird der 
| Betrag der fehlenden Coupons vom Capitaie in 
| Abzug gebracht. 
| Die k.k. priv. allg. Österr. Boden- Credit- 
| Anstalt ist bereit, den Inhabern der gezogenen 
| Pfandbriefe, insoweit ihr Vorrath reicht, 4:/,9/, 
| ige oder $° ige Pfandbriefe zum jeweili 


| gen Tagescourse Zu überlassen. 
T 


Wien, 1 Juli 1882. 4 i 
Von der Direktion. 


E 

Cmi | 
miny, 

któreby potrzebowały dobrego 

i ukwalifikowanego pisarza 

gminnego, 2e-hcą się zgłosić 

po bliższe szczegóły do Ad nini- 


stracyi Gazety Lwowskiej. 


poleca 


wara Gebhardt 


we LWOWIE. 
(4211 1—7 


Jak. $łynne kompotowe. 


zerechy 
kleparowskie 


po 48 ct. kilo. (4677 1 3) 


wr: o MORELE włoskie 


po 80 ct. kilo. 


BRZOSKWINIE 


po 1 zł. 20 et. kilo. 
poleca i rozseła handel 


St. Markiewicza 


we Lowie w R mitu liez, 42. 


Francuskie 


Sznurówki 


A. 


swe L ww as ww e plac Maryacki |. 6M 


(FUWIESO 


DL 


IE 


U 


NA R 


JA 


poleca nowo orządzony bandel płócien i bielizny 


najlepszego kroju po zł.2:75—4 — 5 j 6f 


| | 
Wody mineralne 


krajowe i zagraniczne już 
maceszły 
do głównego składu 


J. ihnatowicza 


magistra farmacyi i chemika sądowego we 
Lwowie, przy ulicy Kopernika i. 3. 
Dla wygody pijących wody mineralne, grzane, 
chłodne, z mlekiem, solą karlsbadzką, marieubadzką, 
żętycą. kumysem it. p, otworzyłem pawilon 
w ogrodzie pojezuichim. Pawilon otwarty 
oł godziny tej rano do “tej wieczór. 


Kumys!!! 
środek ten otrzymuje się z mleka, przez wiuną fer 
nientacyę i jest powszechnie uznany przez pp. lekarzy 
za najlepszy i z niczem nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i ogóluem osłabienia, mianowi- 
cie kunazys Żelwzawy znalazł powszechne za- 
stósowanie z nadzwyczajnym skutkiem w niedokrew- 
ności, bladuczce, biułaczce i t. p. 

4287 Flaszka kumysu zwykłego kosztuje 60 
Ct., żelizawego 70 Ct., korek do picia 89 Ct., 
opakowanie sześciu flaszek 50 «4, 

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć. został premiowany i wy- 
seczególniony wielkim wedalem zasługi. (2061 11—7) 


po 25 i 30 et. 


MORSZYN 


Zdrojowiska Solankowe -Borowinowe 


poleca swoje cenne 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 
aman 


|| przetwory lecznicze do picia i kąpieli 
| 


Woda gorzka vaturalna z zdroju 
„Bonifacego w małych dawkach Sprawia już 
obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Do 
Wielmożnego Pana Bonifacego Stillera, wła- 
ściciela zakładu leczniczego w Morszynie. 

| Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, że woda 
gorżka isól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo- 
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu. 

s Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skutecznosć pewna i szybka jako środka czysz- 
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
| tych zboczeniach czynnościowych i trzewów  brzusz- 
| nych w których są wskazane wody gorżkie. 

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, z0- 
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskich, w miejsco 
dotąd używanych innych wód gorżkich. 

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego. 
| Lwów, dnia 10 lutego 1882, 
Dr. Głowacki. 


Sól gorźka ze zdroju „Bonifacego* w Mor- 
szynie, jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Bonifa- 
| cego“ używałem w szpitalu pown eain w Ozernio- 
weach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona- 
nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ- 
demu jako środek przeczyszezający i do dłuższego u- 
życia zdolny sumiennie polecić mogę, 
Czerniowce, 17 lutego 1882. 
Dr. B. Wolan, 
, C. k. radca sanitarny PO JEsz, docent uniwersy- 
| EGKI. 

Sól gorzka rodzima ze zdroju „Bonifacego“ 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i c. k. profesora chemii Dr. Radziszew- 
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej. 
| Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
, klinice mojej, jakoteź w praktyce prywatnej, uważam 
j użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego* jako 
srodka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem pułą- 
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
mienionych środków leczniezych, z dodatkiem, że eo 
do działania i skutku takowe przewyższa. 

Lwów d. 17 listopada 1881. (2306 14—7) 

Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
c. k. radca zdrowia. 
I Kug brome-solankowy ze zdroju 
| »Magdałeny*, takiej samej dobroci jak krene- 
naciski i halski. 

, Ług borowinowo-solankowy, po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia- 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
j i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza, Powyż- 
sze Ługi są n» składzie w Wiedniu n pp. Dr. J N. 
| von Heinrich, właściciela Römisches Bad, zaś główny 
i skład dla Austr. u Dr Wells, e. k. liweranta nad- 
| wornego wód mineralnych zam  Blauen Igel“ 1. 5. 

Na składach: w Krakowie u pana J, Wentzla 

(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga- 

licyjskich i Czeskich). w Tarnowie up.J. Reida apt,, 

w Rzeszowie w handl. Sehaittera i spółki; w Prze- 

myślu u p H  Tarczyńskiego u p.apt. Altha, We 

Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolascha, J. Beisera, 

J. Piepe-sa, O. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w 

handlu p. Karola Klimowicza w apt. p. M. Karczew- 

skiego i p. Wiktora Goldbuuma skład wód mineral- 
nych. W Kołomyiu apt. p. Sidorowicza. W Sam- 

borze, u p. apt. Alexiewicza, w Czerniowcach w 

h'ndlu p [zuucego Schnircha; w Stanistawowie u 

P: Jana Macury; w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 

apt. p. Gartnera w Jassach w apt. pp. Antoniego 


r 
1 


į Lindego, A. Racowitz, Kudolfa Petelenza, Francisz- 
' ka Konga; w Ruman w apt,; p. Maksa Frankla; w 


Bakan w handlu p. Jurista; w Botuszanach w han- 
dlu p. M. Spilera; w Suezawie w aptekach p. Edwar- 
da Liszka i Juliusza Fieberta. 


Lekarzem 
wski. 
Wszelkie interesa na miejscu załatwia, tudzież 
bliższych objaśnień na listówne zapytanie udziela, 
Zarząd zdrojowiska. 
Bosifacs Stiller 


z (4664) 
Zaproszenie 


na Walne Zgromadzenie członków 
Towarz. oszczędności i pożyczek z nie- 
ograniczoną poręką w Pilznie, któ- 
re się odbęlzia na dniu 28 lipca 
1882 t. j w niedzielę o godzinie 4 
po południu w sali ratuszowej w 
Pilznie. 

Porządek dzienny: 

1) Wybór uzupełniający Rady za- 
wiadowczej 

2) Wybór uzupełaiający Dyre- 
keyi, 

3) Wnioski członków 
| Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek 
| w Pilnie z nieograniczoną poręką 


zdrojowym jest Dr. Z. Dziko- 


| 
| Otwarcie I maja b. r. 
| 


L. 40. 


| 
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GŁÓWNY SKLAD DUA GALICYI 


S- Porcelany, Sakla | 


We Lwowie, ulica WTrybunalska I. 8. 
ROG 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckie 
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